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Ponad 2S JDiliardów zł. 
na indywiduąlne budownictwo mieszkaniowe 

H' Planie 6•letnin1 
WARSZAWA (PAP) - Na. indy

widualne budownictwo mieszkaniowe 
przyznano w Planie 6-letnim 28.400 
miln. zł. W okresie najbliższych 6-ciu 
lat wybuduje się tysiące domków jed 
norodi;innych z 54 tys. izb. 

milionów zł przeznaczono na. budowę 
poszczególnych domków, na remonty 
i dokończenie ro~poozętych r obót. 
Rozprowadzono już 258 milion6w zł, 
a pozostałe kredyty w sumie 172 
miln. zł, zostaną rozdzieione w naj
bliższym czasie. 

W roku bież. przyznano na ten cel Rozdziałem kredytów i przyzna.wa· 

ROK llJ (VI) 

1.410 milionów zł, w następnych la- niem pra.wa do nabywania domków w 
tach P lanu 6-letniego, w miarę roz- nowowybudowanych osiedlach zajmu. 
budowy pri:emysłu O'l.'aZ zwiększania ją się specjalnie w tym celu ~wo-

PIĄTEK 22 WRZEŚNIA 1950 ROKU Nr 261 się produkcji materiałów budowla- łane komisje kwalifikacyjne przy 
------------------------- nych, sumy te będą stąpniowo wzra- Okr. Radach Zw. Zawodowych. PvŻY· 

- stały i osiągną w r. 1955 - 8·900 czki są bezprocentowe, a okres ich 

UIVIOC.NIENIE POKOJU 
milionó\v zł. spłacania, w zależności od wysokości 

Z 1.410 miln. zł, które przeznaczo- sumy i rodzaju budowy wynosi 10 -
no na rok bież., Zakład Osiedli Robot 20 lat. Ponad 70 proc. pożyczek przy 
niczych wybuduje kosztem 980 milio znano robotnikom, w znacznej części 
nów zł 8 osiedli mieszkaniowych w przodownikom pracy i racjonaliza.to-

i ilcie$nienie. przyja~ili 11_1ię~zy .nar.oda~i ;::;·1:":":::::·0:::'"· 

fundamentem .ra~zieckie1 pol1tyk1 zagran1czne1 Korei Ludowej w Polsce 
Oświadczenie ministra Wyszyńskiego po przybyciu do N. Jorku na V sesię ONZ Koreańczycy zadaiq skuteczne ciosy 

NOWY JORK (PAP) - We wto 
rek przybyła do Nowego Jorku na 
pokładzie „Que€tl Elisabeth" dele
gac:ja radziecka na V sesj~ Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno
czonych z ministrem spraw zagra 
nicznych ZSRR Wyszyńskim na 
cz.ele. Wraz z delegacją radziecką 

przybyła również delegacja Ukraiń
skiej SRR z wiceprzewodniczącym 
Rady Ministrów Baranowskim · na 
czele oraz delegacja Białoruskiej 
SRR z wiceprzewodniczącym Ra
dy Ministrów i ministrem spraw za 
granicznych Kisielowem na czele. 

Delegacje witali stały przedstawi 

Delegacja polska W OłlZ 
będzie bronić na każdqn1 lcrohu 
sprawą pokoju I praw narodów 

Oświadczenie ambasadora Wierbłowskiego 
NOWY JORK - We wtorek nn 

pokładzie „Queen Elisabeth" przyby 
łado Nowego Jorku na V sesję Zgro 
madzenia Ogólnego Narodów Zjed
nocz.onych delegacja polska z sekre 
tarzem generalnym MSZ ambasad!) 
rem Wierbłowskim na czele. W por 
cie delegację witali ambasador Wi 
niewicz, stały delegat Polski w 
ONZ dr Suchy, konsul Galewic.z i 
inni przedstawiciele placówek pol
skich w USA. 

Szef delegacji polskiej, ambasa
dor Wierbłowski złożył koresponden 
towi PAP następujące oświadcze
nie: 

„Delegacja polska przywiązuje 
dużą wagę do rozpoczynającej s~ę 
dzisiaj sesji. Mimo nieustannych 
prób opanowania ONZ przez polity 
ków amerykańskich i podporządko 
wania tej organizacji ich imperiali 
stycznym zamierzeniom, nie utraci
liśmy wiary w możliwość wspólpra 
cy międzynarodowej i pokojowego, 
zgodnego cz: duchem Karty ONZ, 
rozwiązywal'l.ia spornych proble
mów. Dwa. systemy polityczno·gos· 
podarcze mogą istnieć obok siebie 
i mogą pokojowo współpracować I 
współzawodniczyć. 

Sesja dzisiejsza rozpoczyna się w 
pełnej napięcia atmosferze. Bohater 
ski lud koreański walczy z amery 
kańskim najeźdźcą. Na bezbronne 

Podziękowanie 
Franciszka Fiedlera 

wsie i miasta pada grad bomb, a 
mncarthurowskie samoloty odwa
żyły się nawet zaatakować teryto• 
rium Chin Ludowych. Podstępnymi 
sztuczkami usiłują Amerykanie po;;ba 
wić prawa głosu w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych wielki naród 
chiński oraz wpuścić na salę obrs.d 
marionetkową, zgangrenowaną ldi
kę Czang Kai-szeka nie reprezentu 
jącą niczego, prócz rozkradzio
nych i zdefraudowanych dolarów 
amerykańskich i bezwartościowych 
już akcji Wall-Street. 

Militaryzacja krajów marshallo-.v 
sltich przy. pomocy tzw. paktu atlan 
tyckiego postepuje naprzód i jesteś 
my świadkami ponurego' widowi'lka 
przymusowego zbrojenia ludów Eu
t'Opy, przerabiania ich chleba i ma 
sła w armaty i musztrowania Nie
miec Zachodnich w takt amerykań 
skich marszów. 

Nie zapomnieliśmy doświadczeń 
niedawnej historii i wiemy do cze
go zmierzają podżegacze wojenni. 
Przeciw tym metodom agresji i 
szantażu politycznego coraz silnie,j 
konsoliduje się potężny obóz PokO· 
ju, który w oparciu o wielki Zwią
zek Rad2iecki, kraje demokracji lu 
dowej i Ludowe Chiny ogarnia. lu 
dy całego świata. Wierzymy, że głos 
ludów miłujących pokój odezwie się 
pot~e na sali obrad ONZ i zmu
si do opamiętania politykierów ame 
rykańskich i ich wasali. 
Cały naJ'ód polski Podpisał sztok· 

holmski APEL POKOJU. Jest to 
nasza wytyczna. Jako delegacja. rzą 

Towa.tleyS.zom i towal'Żysz.kom, or· du i narodu polskiego będziemy z 
ganizacjom !Partyjnym, oświatowym, całą stanowczością i poczuciem od
spoleeznym i in., zespołom redakcyj powiedzialności wobeo tego manda 
nym pism _ wszystkim, którzy w tu na każdym kroku bronić sprawy 
rmri~u z moim siedemdziesioolo- pokoju i bezpi64?zeń~tw!' międzyn3 
leciem wyrazili mi tyle syim.patii - rodow~go, sprawi~1lhwosci i praw 
składam ai głębi serca n ajgerdecz- n~rodo~, domagac_ się wolności dla 
nieJsze · pod.7Ji«i!ltowan'ia. ' 

1 

roemię~nycI_i lu.dow oraz , !'walczać 
..,.... ... ,.,.,_.,., wszelkimi s1ła1D.1 -u,borczosc, agres-
....... n<L„'-'.a.>:>ZEK FIEDLER Je i gwałt". 

Zgon wybitnego architekta . radzieckiego 
ll'IM.TOR.A H'IESNINA 

l\IOSK~ A (PAP) - . Prasa. !adzfo • Wiesnin jest autorem plainu an:hi
ck~ doniosła ~ zgome wybitnego tektoni~nego miasta Za.po1'oże brał 
działa.cza arch1~ktury radz1~k1eJ, on również udział w opracowaniu ~)la 
c~onka rze~zyW1s~e!1io. Akademn _Ar- nu rekonstrulreji stolicy radzieck:~j. 
ch1tektury ZSRR 1 JeJ długoletmego Wraz z braćmi - Aleksandrem i Leo 
~zewodniczącego - Wiktora Wies- nidem, Wiesnin był twórcą projektu 
n,ma. pałacu k11ltul'y Zakładów Samochodo· 

Wiktor Wiesnin urod~ił się w 1882 \Vych im. Stalina. Duże zasługi po
ro~ .. w ~oku 1912 ukonczył Instytut łożył . Wiesnin w dziedzinie wychr -:a 
InzymeryJnY w Petersburgu. Po re- nia licznych kadr architektów. 
wolucji paździeri:ikowej W:iesn_iu bie Wiesnin był dwukrotnie wybrany 
rze a!'t~Y udział w radZJecku:i 1 ~1- deputowanym do Rady Najwyższej 
dowmctwie prz~mysło"'Yll:1· W1csmn ZSRR. 'Rząd raQziecki dał wysoką 
opraoował pro1e~t arch1~ektorocmy I ccenę jego twórczości, przyznając 
~NIEPROG~SU 1 u~z~tmczył w tej mu Order Lenina, dwa ordery Czer
gig~tyezne1 budowie Jako nacze'fn.y wonegó Sztandaru Pracy i liczne l'le-
arch1tekt. dale. 

Młodzież ZMP przoduje w ofiarności 
na rzecz ofiar amerykanskich bandytów 

WARSZAWA (PAP) - Z całego krakowskiego zebrała na fundusz po 
kraju napfy:wają dalsze meldunki o mocy ludności cywilnej Korei ponad 
wynikach zbiórki pieniężnej na fun- 1,5 miliona. zł oraz poważne ilości 
dusz pomocy dla ofia1r barbarzyń- środków opatrunkowych. 
skieh bpmbardowań amerykańskich 
w Korei. . 

W ofiarności na rzecz bezbronnej 
eywilnej 1™1ności k01·eańskiej, bestiaf 
~ko bombardowa,nej przez lotnictwo 
amerykańskie, przoduje młodzież 
ZMP. 
Członkowie :przodującego oddziału 

murarzy 52 brygady ZMP, pracujący 
pl'zy budowie NOWEJ HUTY posta
nowili przeznaczyć pieniądze, Zł!robio 
ne wykonaniem ponadplanowej pro
dukcji, na zakupienie ruchomego am 
bulausu dla ofiar bestialstwa :.me
ry'kańskiego na Korei. 
Ozółem młodzież Z.MP-owska woj, 

~Hodzież. woj. łódzkiego zadeklaro
wała 600 tys. zł z przeznaczeniem na 
zakup instrumentów chirurgicznych. 

W Bydgoszczy zarząd ~kolny ZMP 
pt'Zy Państw, Zakładach Techniczno -
Naukowych, zobOIWiązał się wykonać. 
stół ortopedyczny, wartości 450 tys. 
złotych. 

Na Wybrzeżu zbiórka przeprowa
dzona przez 'uezni&w szikół podstawo 
wycb przYI1iosła b_ poważne wyniki. 
M. in. marynarze ZMP·owcy z S. 8. 
„Marchlewski" przeznaczyli swój jed. 
nodniowy zarobek na rzecz pomocy 
dla ludności koreańskiej. 

ciel ZSRR w Radzie Bezpieczeń
stwa i wiceminister spraw zagranj
cznych Malik oraz ambasador ZSRR 
w Stanach Zjednoczonych Paniuiiz. 
kin. 

Minister. Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyński, przed zejściem 
na ląd, złożył wobec dziennikarzy 
i reporterów radiowych następują
ce oświadczenie: 

„V sesja 'Zgromadzenia. l)gół· 
nego i tym razem winna będzie 
rozpatrzeć i rozstrzygnąć szere.~ 
zagadnień o doniosłym znacze
niu międzynarodowym.. Wszyst· 
kie miłujące pokój narody są 

głęboko zainteresowane w poany 
· ślnym rozwiązaniu za.dań sto.ją
cych przed Zgromadzeniem Ogól 
nym. Dla. powodzenia sprawy ko 
nieczna jest przede wszystkim 
dobra wola. i zdecydowane dzia
łania w interesie powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa. naro
dów. 

belegacja. ZSRR w swej prltcy 
na rozpoczynającej się dzisiaj se 
sjł Zgromadzenia Ogólnego będzie 
niezmiennie kierowała się zasada 
ml radzieckiej polityki zagrani· 
cznej, zmierzającej do umocnie
nia pokoju, do zacieśnienia współ 
pracy i przyjaźni między naro
dami. 

Korzystam z okazji aby prze
kazać p_zdrowienia na.rodowi 
Stanów Zjednoczonych Amery
ki". 

arDlii aDłerykańskiei 
PEKIN (PAP) - Z Phenjanu do- "' >:~ "' 

noszą, że dekretem prezydium Naj- PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
,.,,yższego Zgromadzenia Narodowego Phenjanń.e 20 wrześillia rano k<M"nuni 

kat dowództwa nacizelnego Ąrmili Lu 
. Koreańskiej Republiki Ludowo - De- dowej K01reańskie•j Republli!k>i Lu-
mokratycznej ambasadorem nadzwy- dowo _ !DemokTaltyCtZnej donos;i, że 
czajnym i ministrem pełnomocnym jednostki Armii LudOlWej toczą w 
przy rządzie Rzeczypospolitej :>ol- dalsq;ym ciągu na wszystkich fron-

tach il.iacdekłe walk.i e wojskami nie-
skiej mianowany został Tsoi Ir. . . il.ski . 

· . . . PrrlY'Jacne m1. 
Ambasadorem nadzwyezaJnym 1 m1 Od-'-' 1 A.......,„ LudaW · które . łn d . U<Ua y .ni·1u111 eJ, 

n;strem pe omocnym przy rzą zie 1 W)'2WOliły na wybrrz:eżu połud!Dio-

Mongolsh"iej Republiki Ludowej mia- wyro Korei wyspy Waindo t K.in-
nowany został Kim En Diun. dżedo i inne, zajęły 15 wrześniia wy 

* • * spy Kobindo i Czomahdo koło wy-
PEKIN (PAP) _ z Phenjanu do- .brzeży prowincji połudnń.orwa ~lla 

noszą, że dowództwo naczelne Armii W .walkach o te wyspy przeszłr 
I Ludowej Koreańskiej Republiki Lu- 200 niepra.yjaclelski<:h żołn!iemy po· 
dowo - Demokratycz1Jej ogłosiło dnia legło lub odniosło rany. Wojska lu-
19 września wieczorem następujący dowe weiięły jeńców oracz: !W.obyły 3 
komunikat: dzfała rakietowe, 9 cię~k.ich i lek-
Oddziały Armii Ludowej odpierają kich karabinów ma5~y;Jowycil, 200 

na wszystkich frontach kontrataki pistoletów automatycznych !i kaa:-ab~ 
nieprzyjaciela i kontynuują zat'~kłe nów ręcznych ora.z rmacrmą ii!lość a
walki, zadając wrogowi duże straty. murricji. 
Ka północ i północny zachód od Tae- W rejonie Inc:ron jednostki Armii 
gu, a także w rejonie południ<>'\, ego Ludowej toczą rz;aciekłe wa'Lki prze· 
wybrzeża nieprzyjaciel kontTiJ.takc- ciwko odd~ałom nieprayjacielskim, 
wat kilkala·otnie, lecz został odpa:·ty, usiłującym pr.zedrizeć się do Seulu 
ponosząc olbrzymie straty. i sforsować mekę Han. 

Orgaµizacją Narodów Zjednoczonych 

nie powinna tolerować 
obecności bankrutów· kuomintangowskich na „Zgroma~zeniu Generalnym 
ZSRR i Indie . domagają się udziału delegacji Chin 

Ludowych we. wszystkich pracach. ONZ 
NOWY JORK (PAP). - Jak już donosiliśmy, we wtorek o godz. PRZEMOWIENIE MINISTRA 

3 czasu · nowojorskiego rozpoczęła się w Flushing 1'teadows V se- WYSZY~SKIEGO 
sja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. · z kolei głos zabrał przedstawiciel 

Sesja, która rozpoczęła. się w nie I wia przewodniczącemu Zgromadze- Związku Radzieckiego minister Wy 
zwykle skomplikowanej sytuacji nia powzięcie decyzji czy sprawa ta szyfi.ski. 
międzynarodowej, w atmosferze roz ma być rozstrzygnięta. niezwłocwie, Min. Wyszyński oświadczył, że de 
pętane,j przez agresyWUe koła. rz!ł· jeszcze .przed l?r~.edstawieniem_ spra legac.ia radziecka uważa za konie
dzące USA interwencji zbrojnej w~zdama . Kom1sJ1 Manda!oweJ, czy czne postawić przed Zgromadze
przeciwko narodowi koreańskiemu tez. w zw1ą~lm z ogłoszeniem tego niem Ogólnym dwa tz.agadnienia: . 
i chińskiemu oraz prób zamaskowa- sprawozdam;a, " PO PIERWS~E, s~rawę obecnoS<'i 

. . .. ;E>rzewodmczący Romulo wyraził na zgromadzeniu ogolnym przedsta-
ma. t~j !nterwencJl flagą o.Nz, ~~- pol!'l'\d, że Zgromadzenit; winno po-,wiciela kuomintangowskiego, usiłu· 
woła._ła zy_w_e za.Interesowanie wsrod wz1~c decyzJę CZ_Y nalezy rozstl:'zy- jącego reprezentować Chifly oraz 
publ~cznosc1. Na dług? pr~e~ rozpo gnąc .zagadnieh1e poruszone przez PO WTORE, sprawę za.proszenia 
cz'łc~em sesji _wszystkie JDieJsca. dla delegacJę hinduską. na Zgromadzenie Ogólne przedsta-

wiciela Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej. , 
Wyszyński podkreślił, że wszyst

kie państwa, należące do ONZ, win 
ny być w najwyższym stopniu zain
teresowane w tym, aby skład Zgro
madzenia Ogólnego był prawidło
wy, aby w plenarnej sesji brały u
dział osoby, które mają prawo do 
reprezentowania' swego kraju. 

Art. 27 zasad procedury Zgroma~ 
dzenia Ogólnego - oświadczył min. 
Wyszyński. - przewiduje, że tylko 
głowa państwa, szef rządu lub mi-

(Dal$2Y ciąg na str. 2-ej) 
gosc1 były zaJęte. Do sekreta.rmtu 
ONZ ostatnio 1>0 kilka. tysięcy osób 
dziennie zwracało się z prośbą o 
wyclame im kart wstępu na salę o
bra.d. Tłumnie stawili się również 
korespondenci pism oraz przedstawi 
ciele agencji prasowych. 

Anglosa$i: · i ich francuscy. lokaje 
Przemówienie inauguracyjne wy 

głosił przewodniczący zeszłorocznej 

sesji Zgromadzenia Ogólnego, mini
ster Spraw zagranicznych Filipin -
Romulo. Przemówienie jego utrzy
mane było w duchu całkowitego po 
parcia polityki imperializmu amPr~' 
kańskiego. 

zbr-ojq byłych hitlerowców 
Komunikat 3 ministrów spraw zagranicznych w sprawie Niemiec 

.NOWY JORK ~PAP) - Ministro ls"".Ych wojsk ~terwencyjnych z Nie I amerykańskich ł byłych oficer6w 
~~ ~praw ~~gran1c~ych US~, An- m1ec z.achodmch •. lecz zamierzaJą hitlerowskich oraz podjęcia walki z 
gln 1 ~ran~Jl, ~gło~il~ komumkat w p:zysłac n~we wo1s~a. Równocześ- wzmagającym się w Niemczech za 

sprawie o_ierm~kieJ. Komunikat ni? . ~omumkat p~da~e do ~iad~o chodnich ruchem pokojowym pny 

REZOLUCJA HINDUSKA 
W SPRAWIE CHIN · 

t~n w całeJ pełni potwierdza dąże- śc1„_ ze l!S~. An~~rn 1 F;·ancJ~ pop1e pomocy byłych gestapowców i a.gen 
me trzech mocarstw zachodnich do r~Ją dązema m1h.tarystow memtec- tów FBI (amerykańska P-Olicja poli 
włącz·enia N:i.emiec Zachodnich do kich do utworzema armii w formje tyczna). 
agresywnego 'bloku imperilallistycz- ,.policji ruchomej". Ministrowie 

Po przemówieniu Romulo delegat nego. Komunikat ujawnia rówmeż spraw zagranicznych wypowiadają 
Indii Ran poprosił o głos 1 odczytał że trzy mocarstwa zachodnie pra17~ się za udziałem Niemiec Zachod
rezolucję hinduską, która przewidu· ną wykol'zystać zasoby Niemiec za nich w „zjednoczonych siłach zbroj 
je, iż przedstawiciele Chińskiej Re- chodnich dla urzeczywistnienia nych" Europy Zachodniej, 
publiki ł-udowej winni reprezento- sw:ych agresywnych J;?lanów. w Jeżeli chodzi 0 sprawy gospodar 
wać Chiny w Zgromadzeniu Ogól- związku z tym komunikat podkre- e · · tr · . 
nym oraz zaleca, aby inne organy śla, że mocarstwa zachodnie zamie CZ 'h ffi!Ill~ OWI~. spraw . zagramcz
ONZ powzięły ta.ką samą decyzj~. rzają „zakończyć stan wojny z Nie~ nyc ł pbos . n~wih Wrozw~nąć prze-

"' · , mys z roJeru.owy. zwiazku z tym 
Rau oświadc~Y:ł• że• j~go zdani~. • canu · min.istrowi~ ogłosili, że · produkcja 

probleµl ten 'W!llllen hyc ro~yg01ę . Trzy zachodnie mocarstwa oku pa stah w Niemczech Zachodnich bę
ty n~ poc~tku ob!ad S~Jl Zgroma' o/jne stwierdzają jednak. równocze ~zie mogła. przekroczyć obowiązu
dzema Ogolnego, Jednakze pozosta- snie, że nie tylko nie wycofają JllCY dotąd poziom. 

-- 'r.•·* 

Wyniki I etapu konkursu: 
w przędzcdni ,zps .im. Koczaskiego 

• W konkursie J1;3 najlepi~ł ~nzy~ręcają~ą prządkę w ZPB 
1m. ~~a Koc.zask1~0 wyromuły się w pierwszym eta.pie 2a 
przą~1 1 pomaga~kt. Sąd konkursowy uznał za najlepiej przy· 
.kręca3ące prządki ob. ?b. Helenę Wlazło, Kazimierę Nowak 
1 He~enę Walcza~. Sposr~d pomagaczek wyróżniły się ob. oh. 
Stanisława Nowicka, Stanisława Kulisz i Ge~owe~a Badek. 

_B~RI:IN (PAP) - Uchwały trzech 
m1mstrow spraw zagranicznych zo
stały zakomunikowane Adenauero
wi. Obejmują one poza postanowie 
niami, ogłoszonymi w oficjalnym 
komunikacie, również decyzje, które 
są trzymane w tajemnicy przed o· 
pinią publicżną. W kołach dzienni
karskich podają, że decyzje te do 
tyczą przede wszystkim wskazówek 
i instrukcji dla „rządu" z Bonn w 
sprawie szerszego uruchomienia n\e 
mieckiego przemysłu zbrojeniowe
go, rorganizowania armii zaehodnio· 
lliemieckie.i orzv nomUCl!. oficerilw 

~. 

• 

Wykonując posłusznie rozkazy im 
peri~is.tów, „rząd" z Bonn wydal 
rówmez zarządzenie, oparte na 
:vzorach amerykańskich, a zawiera 
Jące decyzję usunięcia z pracy w 
administracji państwowej i komu
nalnej członków KPD, Frontu Na· 
rodowego, Wolnej l\łłodzieży Nie
mieckiej, Komitetu Obrońców Po· 
koju, Związku Ofiar Faszyzmu . i 
mnych demokratycznych organim· 
cji niemieckich. 

Komunikat ministrów spraw za
g~·~~icznych. USA, Wielkiej Bryt.a
nu ~ Fr3:11cJi przyjęty został z głę
bokim niezadowoleniem przez naj
szersze warstwy ludności Niemiec · 
Zachodnich. Wielkie oburzenie wv
V.:ołały w szczególności postano\vie 
ru'.ł, doty?zące remilitaryzacji Nie 
m1ec, zwiększenia liczebności am.o
rykal1.skich wo.isk inter wencyjny;h 
oraz wzmożenia terroru wobec ele
mentów demokratycznych. Dal te-
111~ ~~'az . dziennik „Nuernberger 
f:e1tung , pisząc, że „przepaść mię
dzy wolą narodu a planami Ame· 
rykanów i Adenauera ooraz bardzłd 
sie DOdebia". 



• 

Oficjalna stawka na niemieckich· odwetowców. Leon Hruczhowshl 
Prezes Zwiqzku Literałów Polekich 

(Po nowojorskiej naradzie trójki agresorów) Władysław Broniewski 
i szCt1erą, głęboką miłość. 

llOWO.TOllSKA konferencja stanawia.ją 111Większyć ~iezebno.ść I „7A&dowolenie" Adenauer& Je8t Niel11.CRCh Demokratyemyoh ł Szczególnie w ponurych latach 
nrlnistrów spraw za· swyeh wo0jsk interweru~Jnycb na wrozumiałe i nie WJDl&g·a komen ponad 2 miliony podpisów, tebra walki z faszyzmem sanacyjno ~ 

granicznych USA, Wielkiej terenie Niemi~ Zach1,.MJnłeb, po• tmzy, uPmychylne powitanie" ko nyc!h w Trimnii., :roenąoa P1111>ular ozonowym każdy nowy utw6r 
Btytaatli i Francji zakońcizyła. ob stan.awia.ją Udzlelłć rną;ksym111lne I munikatu przez :nletniecklch fa• nośó haseł Fflllltu Nal'ndowego, Broniewskiego przynosił polskie 
rady. filuC11Jowym za&'adn~eniem go '.POIP&l'Cia. władzom. faszystow• szystów, •nujących plany nowe• aą dowodem, że naród niemiecki mu ruchowi rewolucyjnemu po-
omawianym w N&wym .Jorku akl.m w Triunii w~ębieniu o• I"° „Drang nach Osten"; pm~ nie chce wojny, niil chce przele· tężny ładunek „serca i dynami-
pnez 1tnper1alłstycmą tr6jk~ by poru na.rodowego, w nieśladowa junkrów i obszarników, marzą· wać krwi dila a.~ryikańsildch ml tli". 
ła sprawa. udziału Niemiec Za· niu niemieckich ,JOwnlk6w o cych o ·odzyskaniu llWYeh maJiti· liar<Ierów. Na tym jednak nie kończy się 
cltodnich w przygiotowanLu agre- pokojowe i demokr.V.ycme Niem ków na wschodzie, wśród hitle- Setki, tyglące fa·kt<>w oporu na rola i znaczenie twórczości Bro-
•jL W tej sprawie konferencja. cy. rowskich generałów, tęskniących r-Odow~o, mające codziennie niewskiego. Wywarła ona znacz· 
trzech ministrów wydała ikomu- Odwetowcy z B0111111 spleceni są za wojną w słuibie amerykań- miejsce w Niemczech Zachodnich ny ·wpływ na drogi rozwojowe 
nika.t, który, rzecz cha.raikterysty- ścisłym sojuszem z/ amecykański· skicb agresor6w, je9t również świadczą, wyraźnie, że walka p.rze naszej poezji ostatnich 20 lat. W 
ozna, przesła.ny został naJpienv mi i:Jllperi:alistami. Władza ich o- zrorumłałe. ciwko anglo • amerykańskim in ostrym przeciwieństwie zarówno 
Adenauerowi, a na!dępnie dop(e- . pi.era się na bagne,łach arnerykań Decyzje n&wojors~ie cochlł na. terwentom i ich pachołkom z do epigonów „Młodej Po1ski" i 
ro ogłoszony we Frankfurcie. ski.eh wojSk in.ter~encyjnycli. tomlast be?,pOŚrednio w bellJPie- Bonn, walka o pokojowe, demo- .„Skamandra", jak do przer6t-

Wsp6lnYJi1 wraaiem tik jed- czeństwo narodów, w tym rów- kra.tyczne Niemcy, ogarnia coraz nych schyłkowych „izmów'' poe-
uMhtistrow.łe przyjęli d4) wl&- nych jak i drug(,ł/a jest naród nle nież na.rodu niemieckiego, Arne- szersze kręgi ludności niemiec- tyckicp owych czasów - znamio 

domoścł - czytamy w komunika mie~I. wspólną, ~la nich groźbą rykańscy agresorzy 'Zdecydowali kiej. nujących ostateczną dekadencję 
cie - wyrażone ostatnio w Niem - rozwijający :!Ilię w Niemczech powołać do służby J. uzbroić tych Nie u.lega wą.tpliwości, że de- poezji mieszczańskiej ~ twór-
~h pragnienia WYPowiada.ją- Zachodnich ruc·ni oporu narodo- samych mordexców, którzy zailed eyzje konferencji nownjorskiej, czość Broniewskiego przemawia-
ee się na rzecz udziału Niemiec wego, ruch ~teciwko wojnie, w.ie kilka. la.t temu grabili, jaUll będące zapGwiedzią forscnvnej re ła do najszerszych mas potęgą 
w 2:jednoczonych siłach dła obro przeciwko przellształceniu Trizo- i niszczyli kraje Europy. milit>a<ryzacj:i Niemiec Zachod· rewolucyjnego uczucia, siłą prze 
117 wolności europejskiej". Czym nii w amerykailską kol1>nlę i ba- Al~ na. drodze pla,nom waszync nich. staną się nówym bodźceni konania i wiarą w ostateczne 
jest „obrona wolnośd'1 

w pojęciu zę wojenn- na( kontyneoołe euro tońsko „ hitlerowskich podżega- dla milionów Niemców do wzmo Jubileusz 25 - lecia twórczoś· zwycięstwo mas ludowych. 
hnperfalistów amerykańskich, 0 pejsłtim. my wojeanych stają nM"ody, Dla żenia. ic·h wysiłków w walce prze ci poetyckiej Władysława Bro- Ten właśnie wewnętrzny nurt 
tym świadczą ruiny miast i wsi NeohitlerlMlf#'IC:f sojusznicy ame poklrzytowanla tych planow· zbie ciwko siłom wojny i faszyzmu. niewskiego znacznie przerasta ra poezji Broniewskiego „zaraż'lł" 
ikoreańskiich, masakry kobiet i rykańskicb bnperialistów entuzja ra swe siły i naród niemiecki. Narody Europy, w szczególno- my ZWYkłej w takich okazjach wielu ' młodszych od niego P<l€-
dziecl, których „wolności bronią" stycznie prz·rJ~li nowojorski ko- Pa,trootyczne siły niemieckie, któ ścł na.ród polski, które rozumie· uroczystości „rodzinnej" świata tów, przyciągał ich na front wal 
amerykańskie botnbowce. Czyje munikat.. Aaenauer okl'eśMł de- rych oparciem jest Niemiecka Re ją, że decyzje nowojorskie - to literackiego. Jest on nie tylko ki o Polskę Ludową, front prole 
•ą owe „pragnienia wypowi1łda.- cyzję konfe·rencji ja.ko „]iowa.żny publika Demokratyczna, zespala• wyraźna, oficjalna stawka na .nłe indywidualnym świętem · poety, tariackiego internacjonalizmu i 
jące się na mecz udziału Niemiec postęp", W!ir·a.ził ,;zad<>wolenle" i ją się w walce o pokój, o zjedno.1 mieckich odwetowców. zacieśnią lecz w równej mierze także ma- ludowego patriotyzmu. W "Pol-
w zjednoc.zonych silach" 0 tym oświadczył, że komunikat zosta- •czone i demokratyczne Niemcy. , współpracę z niemieckimi siłami nifestac.ią społeczeństwa i pań- sce wyzwolonej, w Polsce bu-
przekonują, nas aż nadto dobrze nie „przy~lhylnie pOWita.ny" w 1'7 milionów podpisów pod Ape• pokoju i demokracji, ·z Niemiec· stwa ludoweg-o, podkreśla~ącą dującej podstawy socjalizmu, 
wypowiedzi Guderiana, Adena.ue Niemc.zech ,!Za.chodnich. Iem ąztokholmsklm, zebranych w ką Republiką Demokratyczną. znaczenie i rolę, jakie dziś przy- Broniewski znalazł nowe źró-
ra i innych głosicieli odwetu. pisujemy twórczości i dziełu pi- dła natchnienia w dalszej wal-

odN~:e:!!ias~J:11~~er=~~!~ Robotn ,. cza lo' dz' real,. zu1· e zob o' w·,. ązan ,. a sa~atym wypadku chodzi o twór ~~s~ąt:_s~r;::awę. t;~:~ ~.~~o!:.y~ nia Wehnnachtu. Obecnie, nawo . . · ' czość i dzieło od .początku zwią- St:ilinie" dźwięczy tym samym 
jorska narada agresorów osta.te- zane najżywszymi więzami z dłu wspaniałym kruszcem poetyc-
eznie, W sposób oficjalny za.twier goletnią walką polskiej klasy ro kim, jak niezapomniane strQfy 
dziła odbudowę faszystows'lclej ar p· 1i..djęte dla uczczenia Kongresu Poko•. u botniczej o wyzwolenie narodo- „Komuny Paryskiej" czy „Magi.li mii zachodnio • niemieckiej, Bo- 'W 112 we i społeczne. togorska". 
ją ·ę "·u · ---~6 ..... · Od pierwszego swojego wystą- W dorobku młodego stosunko-
k c si ~~ rzemat n .... owi..,..ł W1bura:o~ Podobni~ ja,k rob'otnicy :!innych I kowe (odświeżanie sal produkcyj- dów przepracowała w ramach Crz.y- pienia poetyckiego - 25 lat .te- wo jubilata trudno pominąć ró-

a agresorow pos an a u c eakładów. 1"'racy, robotnlcy przemy- nych, b1'elem'a i·tp.) " nu nadprogramowo 201 godzin. Wł d ł B · ki ł d -ł - h t ,,, mu - a ys aw romews by wnież jego olbrzymią działalność swą ec,y....,ę " OC ronną S7JI\ ę. siu wełn'~nego pos ..... nowili uczcić k · ł W Zakładach Przemysłu Wełnia- t I · h · t j lk' Zgodnie z ikomunikatem nowojor . : .,.. Załoga Centra.li Za ł. Przem. We poe yc nm c orązym ·e wa_ 1, w zakresie przekładów z języka 
I !olski ~gres Pok~ju 'Y Warsza- nianego im. Andrzeja struga pod· nego im. Waryńskiego zorganizowa· albo raczej - owym „niestrucko rosyjskiego, zarówno poezji jak 1 Skim Wehrmaeht nie będzie ·wie podjęc1em rz.obow~ązan produk- cws podjętych na cześć Kongresu no 6 dals;z;ych dwójek tkackich. nym doboszem", idącym w prozy radzieckiej oraz klasycz-

wskrzeszony wp.rost. Wejdzie on cyjnych Wykonanie tych rz.obow·ą Ilość tkaczy, obsługuJ·ących po 2 · · 1· „ • ód 1 j z w skład "międzynar<>dowej annii . · . · . . 1 ~ Pokoju prac porządkowych pose- p1erwszeJ mu posr wa czą- . ne. rosy jskiej. ywiołowa, rodzn 
pod komendą amerykańską", eo mn. StanO'Wl nruJł~pszą O\ipoWlt;idz gregowała 'około 25 Wn. różnego że- krosna, wz·rosła dzięki temu do 74. cych szeregów. • na w:Ybuchami własna twórczość 

k pod.ż,eg~zom WO.]ennym na 1ch lastwa. 7 ton rz:łomu odesłano do W niedzielę 28 br. pracownicy urny- Już pierwsze jego wiersze tak poetycka oraz ów żmudny, co-
do tórej utworzenia rada. paktu rz.brod.name rz.akusy. zbr·orn1·cy, st·wi'erdzają"', z'e re""·ta, •.o słowi zakładów wrarz rz dyrekcją właśnie zos+~ły. odczute 1 ~ro:-:u- d atłantyeldego wyra.ziła. już jed- .... ,,.,. . /.. "" ~ - zienny trud pracy tłumacza -
nomyślną zg--Odę. Neohitlerowska. Tak -więc w Zakładach Pnemy- jest 18 ton, składa się rz; różnych po;;w:ięcili kil~a godzin !>racy przy miane przez masy proletariackie oto bogaty dorobek, wypełniają• 
armia. ma. pGwstać jako bezpośre słu Wełnianeg-o im. Wa.ryńskiego zdatnych do użytkowania części ma- uporządkowaniu terenu. Warszawy, Łodzi, Zagłębi a. cy dotychczasowe 25 - lecie pra-

. dnie DM'Zę<hi.e wojny am.erykań· rzorgadirzowano dwie nowe dwójki szyn, cllólenek, cylindTów itp. Zosta- Ponadto przekaizano na cele wal- wśród których imię Broniewskie cy pisarskiej Władysława Bro-
skich agresm'ów. kortOf!We, podwy>lszając w ten spo- ły one zabezpieczone { niewątpli-1 czącej Korei, jako dochód z mec,zu go zdobyło sobie z czasem nie niewskiego, pracy, która Dyła 

sób ilość tkacey pracujących na 2 wie znajdą zastosowanie w produk• piłkarskiego, rozegranego w zakła- tylko olbn;ymią popularność, ale walką polityczną. 
Na tym jednak nie koniec. Za· kros~cll do 68. Załoga odbyła cjl,.",,~Z'.:a~ło~g::a'....::c::er::o::_:w:a:::I~m:·___:t::,y:::ch::__:rz:a:k_::ła::-:..:_:d:a::;c~h.:_, _:s:.::u.::m::ę~l:0:_::.0:00::._:rz::ł:::_ot:,:y~c~h.:_. -~-~===~========================== iradnłenie- niemiooldego mięsa. ar- 3-du!iowe Warty, Pokoju. Ponadto -

matni.ego wląże się ~ośredni:o w celu podn!iesienia kultury miej-
z zagadnieniem uzbl'Ojenia i wY• ,sca pracy przeprowadrz:ono w rz;akła
korzystania w tym celu zachodnio. diach szereg robót por,ządkowych. 
•niemieckiego potenojalu gospo· W Za;kłada.ch mi. 9 Maja tkacrz;e 

Organizacja Narodów- Zjednoczonych 
darczego. ob. ob. Mazur, Wa.lkowski. BHska. i 

„Wysoka Kom1s.Ja - myłamy ~necki przeszli ll'lB. obsługę 3 kro
w komunikacie - otrzymała in- ( men. Otoczeni oni rz;ostaJJi specjalną 
strukcję pozw<>lenia na produk· 1Ppieką prrz:~ maijstra ob. Podcza
eję stali na poziomie, przekracza. ~iego. Ob. ób. · Krelskł i Kraseckt 
jącym dotychczas obowlązujące o 1w ciągu całego ajesd.ąca poświęcają 
graniczenia.. jeśli podniesienie tej cod~iennie 'PO 2 goaziny na~rogra
produkcji przyczyni się doi mowej pracy na podniesienie kwa
u ł a. t wie n i a obr o :n ny c h j lifikącji tkaczy, nie wykonujących 
wys 11.ł k ów z ach od u. Wy- blarz. Kiexownik oddzii:du I tkalni ob. 
soka Komjgja otrzymała. polece- · Domaóski ;przyraekł podnieść ja
nie uchylenia na.tychmiast ogra- ; kość produkcji tkanin surowych o 
niezeń dotyczących ilości tonażu 5 proe., • lcierowłl!ik tkalni ob. 
i szy;bkoścl handlowych sta.tków, . Abram - podni~ć jalkość w prze
budowa.nych przez stocznie nie· 1 wijaloi o 1 proc. Zobowiąiland:a po-

nie. · powinna tolerować 
obecności bankrut6w kuomintangowskich · na Zgromadzeniu Generalnym 
ZSRR i Indie· domagają · się udziału delegacji Chin 

Ludowych we wszystkich · pracach ONZ 
mieckie", wyższe rzo~tały wykon81lle. 

Sprawa rrostała więc posta.wio• W ~ada.ch Przem. Wełnianego 
na. n·i~kle jasno. Już obecnie im. Partyzantów rz.ałoga sortowni 
wiele przedsiębforstw zachodnio- pełniła W arty Pokoju. W ramach 
niemieckich produkuje broń, ClJOł Czy.nu ·Kongresowego wykonywane 
gl, 9ilnłki lotndcre. Gwałcąc 11• s_ą w eakłii,dach lliczne prace poraąd 
chwałę pOCll!damską po raz nie
w.iadomo .tuż który, agresomy po 

. stanowlli pod-wyźszyć pOl'limn za
chodnio • niemieckiej produkcji 
siali, wręcz stwierdzając, że oho 
dzi im wYląctmie.o rw:wóJ prod.u 
kcji wojennej. Deeyzja, pod-wyż· 
nenia zachodllio • nmemiecldej 
produkcji stali dła celów wojen· 
nych idzie zupełnie po linii żą
dań watykańskiego „Osse?WMore 
Romano", który nie dalej jak ty. 
dzieli temu kMąoryomie d:oma• 
Pl się tego kroku. 

Bandyckie najście 
na Dom KP Niemiec 

w Duesseldorfie 
BERLIN (PAP) - Jak donosi 

dzie;nnik ~eues Deutschland", w 
dniu 19 bm. grupa policji brytyj
skliej :l ni.emieokliej otoozył~ Dom Ko 
munistycmej Partii Niemiec w 
Duesseldorfie, wdarła się przemocą 
do wnętTZa i ·po zamknięciu wszyst 
kich obecnych w pakojach na 4 pie 
·tne, dokonała szczegółowej rewizji 
Pomieszcżeń. 

Imperialiści amerykańscy, Po
dobnie zraztą jak i faszyści z 
:Bonn, zdają sobie spnwę, ł,e na
ród niemiecki nie chce odegrać 
l'oOli landsknechta w służbie im• 
perialiizmu amerykańskiego, Stąd 
teQ; wypływają inne postanowie Wiadomość o napadzie policji na 
ńia nowojorskiej konfem-enoji a• ·Dom KPD lotem błyskawicy rozeL 
,rre.wrów. szła się po 'Il mieście i wkrótce pod 

„W zakresie beą>ieczeńst.wa we budynkiem zgromadziły się liczne 
~ętrm~o -:- głosi komunikat- ri.esze mieszkańców Duesseldot'fu, 
!V~ ~nemiookie otnymają mo ·które okrzykami wzywały policję 
żliwosci efektywnej walki z ewen . 
fua.łną cWfalaln.ością whwotowl}!" do opuszczema gmachu. Równocze-

(Dalsey ciąg ze str. 1-ej), 
nister spraw ~ranicznych mają 
prawo mianowania delegatów na 
Zgromadzenie Og6lne Narodów Zje 
dnoczonych. Artykuł ten zawiera 
niezWYkle ważną tezę, a mianowi
cie - uznanie suwerenności wszyst 
kich państw - członków ONZ, uz· 
nanie ich suwerenności polityczn~j • 
uznanie zasady niemieszania się 
ONZ do spraw wewnętrznych in
nych pa11stw. 

Zdaniem delegacji radzieckiej ści 
słe przestrzeganie zasad prawa ~ę 
dzynarodowego jest niezwykle waż 
nym warunkiem pomyślnej działał 
ności Zgromadzenia Ogólnego. Dla
tego też nie można tolerować takie 
go stanu rzeczy, gdy na Zgromadze
niu Og6lnym obecni są ludzie, któ
irzy nie repre.rentu,ią swego kraju, 
którzy są niedobitkami reżimu, <><1-
rzuconego przez nlia-ód, który stwo
rzył swoją, wła.sną Republikę Ludo
wą. Ludzie ci nie mają a.ni politycz 
nego, ani moralnego, ani tez praw· 
nego tytułu do reprezentowania 
Chin. 

Szef delegacji radzieckiej zgłosił 
następujący projekt REZOLUCJI: 

„Zgromadzenie Ogólne postana. 
wia: uznać za niemożliwy udział 
w Zgromadzeniu Ogólnym i jego 
organach przedsb.wicien grupy 
kuominta.ngowskied jako nie be· 
dących przedstaWicielami Chin''. l dailej - „~ądy alianckie zwię• śnfo zgromadzeni na 4 piętrze pra

iknił i w.mnoonią swe siły zbroj· cownicy biura KPD śpiewali pieś-
ne stacj~wane w Niemcu.ech. ni rewolucyjn:e i wznosili okrzyki DALSZY PRZEBIEG DYSKUSJI 
które ma.Ją do odeg·l'Mlła donio- , • . . . Przedstawiciel Jugiosła.wil Kardel 
filą ~lę jaiko siły bezpi~eń- .na czesc poko3u. Po 4-godzinne3 bez zapowiedział poparcie wniosku h in-
stwa". owocnej rewizji Policja wycofała duskiego. 

1!Jlymi słowy łmperiaJiścl po· się z gmachu. Delegat Kuomintane Tsiang Tin-

Uzbrojenie· Niemiec Zachodnich 
zaqrożenie,.. niepodleqlości ·Francji 

Na.ród francuski prołesłuie . przeciwko odbudowie Weh,,.machłu 

fu w obszernym przemówieniu, na 
szpikowanym os-rczymi atakami 
na Związek Radlit;&i i Chińską Re 
publikę Ludową, przekonywał Zgro 
mad.zenie Ogólne, · że powinno uznać 
prawo kliki kuom~ntan.gowskiej do 
reprezentowania Chin. 

Z kolei zabrał głos delegat Sta
nów Zjednoczonych Acheson, któ· 
ry wezwał Zgromadzenie Ogólne do 
niezwłocznego odrzucenia rezolucji 
hinduskie j, przewidującej dopuszcze 
nie do ONZ przedstawicieli Chiń· 
skiej Republiki Ludowej. 

cieli Chińskiej Republiki Ludowej, 
Tutaj - powiedział Wyszyńskl/

DłOłl\ być tylko przedstawiciele/na• 
rodów. A czy dla pana, panie Ache· 
son nie iest jasne, że grupa. kuomln 
tangowska nie Jest przedsta.wicie
lem Cbin? 

Wysrz.yński p!Jlypomniał, że Ache
son, przemaw.iadąc 12 stycznia 1950 
roku pmyznał, iż naród chiński od
mówił całkowkie swego poparcia 
klice kuomintangowskiej. W swym 
liście uzupełniającym do Białej 
KStięgl Departamentu Stanu Ache
son pisał: „Zdaniem wielu obserwa

ACHESON W OBRONIE KLIKI t.orów stoczyli się oni (to jest ku~ 
KUOMINTANGU mintangowcy) w b'agno sprrz:edajno· 

ści i kłótni o edobycie stanowisk d 
Występując przeciwko zaprosze-. władzy". 

niu przedstawicieli Chińskiej Repu- Wyszyński przytoozył następnie 
bliki Ludowej, Acheson powołał się 
na to, że 43 państwa biorące udział WYPOwiedz b. dow6dey na.czelnero 
w sesji Zgromadzenia Ogólnego nie wojsk amerykańskich w Chinach 
zerwały jeszcze oficjalnego stosu?l- generała Stilwella, kt6ry DalZWał 
ku z Kuomintangiem i że tylko 16 klikę •kuomintangowską szajką mor
państw - członków ONZ, uznało 
Chińską Republdkę Ludową. Roopa- derców PO'l!bawionlł ja,'klier"kolwiek 
trzenie rezolucji hinduskiej - o- mora.łn!IBci. 
świadczył Acheson - wymagać bę- DelegacJa radlZieeka - o8wiad~ł 
dzie czasu, a to przeszkodziłoby Wyszyński _ uwaźa za koniec-me, 
Zgromadzeniu Ogólnemu w pracy i 
odr-oczyłoby rozstrzygnięcie waz- aby Zgromadzenie Ogólne nie· 
nych problemów. Acheson utrzymy zwłocznie powzięło decyzję w spra· 
wał, że w późnjejszyi:i stadium, p~a wie udziału w obecnej sesji przed
~Y Zg:·o.ma~~ema Ogolneg.o zaistm~ sta:wicieli Chińskiej Republik" L • 
Je mozltwosc rozpatr zenia kwes tu d ej De • • 1 . u 
chińskiej. I ow · legacJ& radziecka WlDna 
Następnie przemawiał szef delega jednocześnie zwrócić uwagę Zgro· 

cji pol;;kie j amb'asador W4erblowski. madzenia Ogólnego na zupelną nie· 

DRUZGOCĄCA lł>EPLIKA 
MIN. WYSzy~SKIFpO 

Zabieradąc ponownie gfos mim· 
ster Wyszyński oświadczył, że dele
gaoja radtZ.iecka uwa.ża za ,,konieczne 
poruszyć również sprawę 2!aprosze
nia na Zgromadiżenie prrzedstawi~ 
cieli Chińsltiej Republiki Ludowej, 
gdyż - jak wykarz:ała dyskusja -
sprawa ta łączy się ściśle ze spra
W! nielegalnej obecności na Zgro
madzeniu Ogólnym przedstawiciela 

dopuszcza.lność i niemożliwość tole· 
rowania takiego stanu rzeczy, gdy 
w ONZ dotychczas nie jest repre• 
z.entnwana Chińska Republika Lu• 
dowa, wielki knj o 500-miłi.onoweJ 

ludności. 
Min. Wyszyński iigłosił RiEZOLU· 

CJĘ na.stępującej treści: 

GENEWA WAP) - Z Paryża do dy poczdamskie, zagraża bezpie-1 Związek ·Bojowników o Woiność i kuomlntangowsk·iegct. 
:noszą, -ze Związek Bojowników o Wol czeństwu Francji. Reakcyjne Nier.:cy. Pok9.i wzywa wszysbkich F rancuzów Wyszyński podkreślił, że sekre
:itość i Pc>kój ogłosił rezolucję, pro- dwukrotnie w ciągu 25 lat naTJadły do zjednoczenia się w walce prt eciw tara stanu USA Acheson zapropo-

„Zgromadzenie Ogólne posta
nawia zaprosić przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
mianowa.nych przez Centralny 
Rząd LudowY, do udziału w pra· 
ca.eh Z,romadzenta ~gólnego i 
jego organów". 

testu~ącą pi•zeciw remilita;ryzac.ji. na Francję. Niemcy reakcyjne i mili ko podżegaczom wojennym. nował, aby ZgromadQienie Ogólne 
· • 1 tu· d 'ś H . · . . . nie rozipatrywało propozycji delega-Niemiec Zachodnich. P1ęc at po wy- tarystyczne reprezen Ją zt i;a!'lse Ponowne zbro,Jema N1e~ec g:i;ozą cji h:il!lduskied, nie wcho~ąc w me-

riwoleniu _ głosi rezolucja - nicbez i Adenauer, którzy popierali Hitlera. nowym najaz~~ na Fra~~Ję. . . ritum stojącego przed Zgromadze· 
pieczeństwo znów zagraża _Francji. Genera~owie _Guderian, ~ante~ffel .i Wszyscy m1łuJący pokoJ Francuzi- niem izagadnienia, gdyż obawiał się 

Po wydaniu w ręce hitlerowców Schwerm, ktorzy dowodz1h WOJSkami, powinni wysłać liczne delegacje do widocznie, iż IZ.najWe się w trudnej 
przemysłu Ruhry i uwolnieniu gene-1 jakie okupowały nasz kr;1j, znó_w ~a deputowanych do Zgromadzenia Na- sytuacji, gdyby taka dyskuS(ja się 
rałów niemieckich, Stany ZjednocZ<>-lją tworzyć agresywną armię 01~m1e- • d . wywiazaia. Wyszyński wskarz.ał na 
ne dążą. jawnie do odbudo~y Wehr- cką. . . . . rodowego I o ;1ał s~orządowych, niedopuszcza:lność odraczania dy• 
m.achtu. Awanturnicza polityka - •· Cały. naród protestu3~ pmec1w od- by zaprotęstowac przeciwko ponowne ·skusji w sprawie za.proszenia. na 
Jzych rzad6w. które podeptały ukła.- rodzemu Wehrna.chtu. mu uzbra.ien.iu reakcyjl!·ch Nie?Wec. I Zirromadzenie O&'ólne iirzedsta.wi· 

• 

Następnie ponownie przemawiał 
delegat Indii Rau, broniąc swej re
zolucji. Podkreślił on w szczególno
ści, że Chiński Rrząd Ludowy jest 
jedyn.vm rządem, który potrafi spra 
wować kontrolę oraz wykonywać 
obowiązki i rzotiowiązania Chin. Do· 
póki kraj o 4'75 milionowej ludności 
uozost'\je poza obr~bem mied:rm.a.· 

rodowej organizacji, organiza.cJa. ta 
nie mO'!e być uważana. w całej peł· 
ni za reprezentatywną. 

Pnedstawiciel Kanady Pearson 
ilgłosil rezolucję prrz;ewidującą -po
wołanie specjalnej komisji złożoned 
rz preewodnic:zącego Zgromadrz.enia 
i sześciu miruiowanych p:mez niego 
cuonków celem rooZlpatrzenia spra
wy pr,zestawicielstwa Chin. Komi
s.ja ta winna przedstawić sprinvo· 
rz:dGnie i rz;alecenia obecnej sesji 
Zgroma~enia Ogólnego po rorz:par.. 
tr.zeniu pme.zeń 62 punktu porządku 
dziennego - „sprawy u~na.n:ia przez 
Organiczaeiję Narodów Zjednoczo
nych przedstawicielstwa pańs·tw -
ttłonków organirzaoji". Rezolucja 
kanaayjska oostrrzega przedsta-~1i
cielowi Kuomintangu prawo udziału 
w obradach Zgromadzenia Ogólne· 
go aż do rzyzpatrrzenia sprawozdania 
specjalnej komisji. 

A.MERYKAN'SKA MACHINA 
DO GŁOSOWANIA DZIAŁA . 

Po przemówieniiach przedstawi
cieli Czechosłowacji, Australii, Sa.l• 
wadoru, Kuby, Szwecji i Ukrainy, 
Zgromadrz:enie przystąpiło do głoso· 
"Mlniia nad poszczególnymi ·rezolu
cja.mi. Mechaniczną więkS'lością 
głosów bloku anglo _ amerykań
skiego Zgromadzenie odrrz;uciło re· 
zolucję Zwiąizku Radzieckiego i In
cl!id, pmy>jmując 42 głosami przeciw
k~ 9 przy 6 powstrzymujących się 
rezolucję kanadyjską. 

i.Min. Wyszyński oświadczył po 
głosowaniu, że delegaoja radziecka 
uważa powriętą dec~ję za bez
prawną i niesłusrz:ną. Nikt nie mo· 
że mieć najmniejszej wątpliwości. -
powiedrz:iał Wyszyński - że tylko 
pełnomocnicy Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej mogą 
reprezentować· naród chińsld. 
Następnie Romulo mianował Ko- . 

misję Mandatową . do której weszli 
przedstawiciele: Belgll, Chile, Indii, 
Meksyku, Syjamu, Turcji, ZSRR, 
Zjednoczonego Królestwa i Stanów 
Zjednoczonych. 

Z koleJ. Zgromadzenie Og61ne 
przy$tąpiło do wyboru prrzewodni· 

-czącego. Zgłosrzono ® tery kandyda
tury - Iranu, Pakfotanu, Oz:echo
słowacjl i Pols.ki. Kwalifikowaną 

większością głosów wybrany został 
na przewodniczącego Zgromadzeni a 
Ogólnego przedstawiciel kanu En"' 
teizam. 



• Si:r. S 

Agitator-bojo.wym. żołnierzem Partii c:: 
Z przebiegu narady agitatorów Dzielnicy Górna Lewa 

' - „Wiecie, jak nauczyłam oszczędności pracownice naszego od· 
działu? Na podłodze koło maszyn poniewierały się zawsze kawałki 
cennej wełnianej dzianiny. Chodziłam, prosiłam - nic nie pomaga
ło. Wtedy wzięłam się na sposób: uszyłam woreczek, zbierałam orl
padki spod każdej maszyny, wykazując potem pracownicom, ile dda 
niuy zmarnowały w ciągu dnia. Kontrolowałam przy waclze. l'omo
gło. Dość odpadków poczęła malec". 

' T ow. Gasio, agitatorka z ZPDz - ł-0 przyjaciel, pomocnik, doradca, 
im. Buczka, opo.wiada z przeję- ł-0 ten, który najbardziej troszczy 

ciem o wynikach, które przyniosła 8ię o produkcję, o to, żeby za.loga 
praca agitacyjna w jej zakładach. pracowała wydajnie i oszczędnie, 
Uczestnicy narady agitatorów Dziel troszczy się o zarobki i spraw)• by
nicy Górna - Lewa słuchają uważ- i-Owe robotników. Agitator tow. Wi· 
nie. Partia powierzyła im w~zyst- śniewski z ZPDz iJll. Buczka sam 
kim zaszczytną funkcję agitatorów. zorganizował kurs szkoleniowy u 
Je_sz?ze nie wszyscy jednak zrazu- cząc dziewiarzy, jak należy prdsto
m1eh, w dostatecznym stopniu na wać igły. Skłoniło go do tego p ra
czym ona polega. Tutaj z wypowie- gnienie ułatwienia pracy robotni
dzi bardziej doświadczonych agi.ta- kom i przysporzenia zakładom no
t-0rów można się wiele nauczyć. , wych osz.czędności. 
Chocia~by od. tow. Gasio. Mówi ona Agitatorzy z ZPDz im. Buczka, 
jasno l przekonywająco o roli agi- walcząc o pełne wykonanie baz 
tatora w z.akładrzie pracy. Agitator I wpadli również na pomysł umiesz~ 

.„--------------------~----------------------

Co nam daje 
Plan 6-le:tni? 

Wzrost dochodu narodowego 
' 

„W ruulwcie pr:;e1cidtianego pr=e:i 6-letni ł'fon 1>otęż11ego rozrwju 
sił t1ytwórczych, To:::woju przemysłu, b11do1micllrn, tra11sp.ortu i kom1111i· 
ka.cji, obrotu toirnroicego, r6lnict1m, dochócl rwrodowy w 1955 roku bęclzie 
• 112,3 proc. wyższy, niż dochód narodowy tv 1949 r. W okresie 6-Lecia 
ipr:recięłny przyrost docltod11' narodowego z roku 11a rok wyniesie 13,4 proc. 

•&anoilli to bardzo wielkie temp<> w:irostu dochodu narodowego. Ternpo, 
kt~e sblizone jest do burzliwego wzro"8u d<>ch<>tlu nai·odowego osiqg<rnego 
eiJ~ą:::ku l<ad;ieokim". 

. :i" I (z referatu tow. Minca na V Plenum KC PZPR) 
Go spo'woduje u nas tak szybki, uiespotykany w historii gospodarczej u..- kr1tju wzro•t dochodu .l,larodowego? 
Latwo zT1aleźć odpowiedź ua to pytanie, znając liczby, ilustrujące. 

llfl''°Dllt.Y, ;rozmach naszego przemysłu, świadczące o uiezwJkłym tempie 
iiud&wn1etwa, o wzro;cie obrotu towarowego, o wszechsu·onnym rozwoju 
i:plnictwa polskiego. Romą fabryki, wytwarzające cot·az więcej tkanin, kon
ft!keji, maszyn, obuwia. Masowo powstają nowe budynki mieszkalne. W na
szych eczach odbywa się imponujący wzrost państwowego i spółdzielczego 
hffndlu. Przybywa coraz więcej traktorów, maszvn J<ołniczych, podnosz@· 
ł9lcl.. wydajność nasze.i ziem·1. . . • 

Dochód narodowy w Polsce Ludowej - to wspólna własność wszyst
kich oby'wateli. Popatrzmy, jak potężnie zwiększył się on w stosunku do 
lat przedwojennych. Jeżeli wskaźnik dochodu narodowego na jeduego· 
mieszkańca w r. 1938 przyjmiemy za 100, to w roku 1949 osjągnął on już 
194, a w r. 19.J;) wzrofoie on do 352. • 

Pracujmy nad podno5zenicm naszego ws1>ólnego dobra t Podnośmy 

dochód narodowy, będący wyrazem bogactwa, 5iłr i potęgi nasiego Pań
atwa ! 

czania na tablicy nazwisk tych robo 
t:ników, którzy z własnej winy 
przez niedbalstwo, nie wykonywali 
swych baz akordowych. Pomysł oka 
zał sie skuteczny: w krótkim czasie 
z 20 nazwisk· pozostały na tablicy 
tylko 3. 

Narada toczy się wartko. Towa
rzysze przytaczają konkretne fak
ty i przykłady. Rychło jednak moż 
na się zorientować, że zagadnienie 
wa,lki klaS-Owej częsł-0 wypada im 
właściwie z pola widzenia. Agitato
rzy pTzytaczają wiele przykładów, 

w jaki sposób przyczynili się do roz 
woju wielowarsztatowości: tow. Ga 
lewicz z ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
mówi o tym, jak skłoniła 10 prządek 
do prv.ejścia na obsługę większej ilo 
ści stron, tow. Mirowski z ZPW im. 
9 Maja opo\\oiada, jak rprzedstawia
jąc tkaczom korzyści, które osiągnie 
pa1l.stwo i oni sami, skłonił icn do 
przejścia na obsługę 3 krosien kort:> 
wych, tow. Malefa z Fa.bryki Lin i 
.Powrozów stw:ierdza, że dzięki agi
tacji partyjnej rozwinęło się w tych 
0akładach pomyślnie współzawodni
ctwo długofalowe, - jednakże towa 
ł:zy-sze nie przytaczają żadnych fa'K
rtów, które b y świadczyły o zwalcza 
niu wrogiej plotki, o wykrywaniu 
IPr.zyczyn awarii, !Zdarzających się 
kiedy niekiedy w niektórych zakła
da.eh pracy, mało mówią o walce o 

cji, nie wykore.ystując jeszaze w peł 
ni prasy partyjnej ani propagandy 
poglądowej. Agitał-Or jest bojowym 
żołnierzem Partii. Jego rola - to 
być bojownikiem na froncie walki 
o pokój, o plan, o zwycięstwo socja
lizmu. 

Tow. Trepczyński podkreślił ko
nieczność większego zainteresowania 
się pracą grnp agitatorskich ze stro 
ny kierownictwa organizaeji partyj 
nej oraz komitetów dzielnicowych, 
które powinny czuwać nad organizo 
waniem stałych, systematycznych 
odpraw agitatorów oraz udzielać im 
wytycznych dla. ich pracy. 
Ogóinołódz.ka narada agitatorów, 

która odbędzie się w przyszłym mie 
siącu, podsumuje osiągnięcia. i bra 
ki pracy łódzkiej organizacji partyj 
nej w tej dziedzinie i ust;;tli nowe, 
skuteczne sposoby działania tak, a
by agitatorzy: „potrafili wiązać ''V 

swej działalności sprawy codzienne, 
produkcyjne i życiowe, z ogólną. wal 
ką mas pracujących o pokój, o 
wzmożenie siły naszego państwa i 
zbudowanie socjalizmu, aby śmiało 
występowali przeciwko wszelkiej a 
gitacji i plotce wroga klasowego. a
by cierpliwie ·jasno i przekonywają, 
co tłumaczyli masom hasła oraz po 
litykę Partii" (z uchwały BO KC o I 
pracy grup agitatorów). 

H. Sam. 

Sympatyczne towarzystwo 
Gdy osfoit·io11y ł'amell Thomas, przewodniczący „komisji do badania 

d:iatalności antyamerykańskiej", znalazł się wreszcie pod naciskiem e>pinii 
111.tbliczmej - w celi więziennej - za oszustwa i defraudacje, tr:ieba było 
znaleźć na }ego miejsce gocfoego n<rstępcę, botciem wspomniarra komisja 
odz11<1c::a się niez1vykłq aktywnością i ani na jeden d:::ień nie może przer
wać swego doniosłego urzędowania. 

Następcą '1 'lromc1sa został więc - senator Wood. ]eclnak wkrótce oka
zało się, że jego ws:::ec/rstronne l.·u:alifikacje istotnie w niczym nie ustępujQ 
kwalifikacjoni poprzedrril;a. Wood, mianowicie, stoi dziś pod zar:urem 
przyięcia lapóu'ki w kwocie 25 tys. dolarów od jednego z amerykańskich 
mag11u.tów filmo1eych, Lewi.ęa Meyera. Łapówk<& stanowiła „rekompensatę" 
za „slcręcenie lba" peu:nej sk(rndalicznej aferze, której „bohaterem" był 

Meyer, =aś rolę pośreclrrika porniędzy Meyerem a W ood'em odegrał pro· 
kurator(!) stanu Georgia - Dunlop, który nie raz już macu1l palce w po· 
dobnych aferach, ułat11--.Wjąc ~-apitalistorn amerykańskim „wywierariie wply
wn" 1w pp. ko11gres1rumów, jako urzędowych „strai:nihów moralności pu• 
blicznej". 

Sąd1ąc według „świetlanycfi" postaci Pamella Thomasa, W ooda i wielu 
innych ich kolegów, ochrona „moralności" i „lojalności" obywateli USA 
zrrajduje się w peicnych ręlcach. Ale je~li dalej tak pójdzie, bardzo byt 
może, ii: cC1/a 3zanowna „lwmisja do badania dzi<llalności antymnerykań· 

shiej" !;(lC:zmie niedługo urzędoicać w 31rojach u:ię:riennych, w pomiesz
czeniu o dobrze za.J;ratowariych. oknach i • zamkniętych na lrzy spu.sty 
drzwiach. 

ł'mu:clę mówiqc, było by to dla „U1ttyamerykc1ńskiej" tragifarsy naj• 
bardziej odpowiednia insceniwcja. B. D. 

po::~~ tylko tow. Maleja wspom- wzorem Lidii K orabielnikowej 
niał o zwalczaniu przez agitatorów ----------------------

plotki, która utrudniała rozwój Poucza·1·ąca n· arada korespondency1·na współzawodnictwa długofalowego. 
Wielu agitatorów, działając skutecz 

nie na odcinku walki o wykonarlie I h s d Ml d h" 
planów, o oszczędność, zapomniało na amac ,, ztan aru . ó yc 
niestety„ że P-Odstawowym zada-
niem agitatora jest przeciwdziałać Na pa,rę dni przed 15 wrzesma 
wszelkim przejawom wrogiej agita- „Sztandar Młodych" - zamieścił kil 
cji i plotki reakcyjnej, oraz mobili- kakrotnie krótkie komun'ikaty, rzapo 
zować masy do walki z dywersją i wladające otwarcie wielkiej narady 
sabotażem. korespondencyjnej „korabielnikow-

Ogromne doświadczenie agitacji ców". 
partyjnej, na które wskazywali u- Komunikaty te nie powstały bez 
czestnicy narady, w dziedzinie roz- echa. 
woju ''1:spółzawodnictwa, podwyższe Bowiem czytelnicy „Sztandaru 
nia kolportażu prasy partyjnej, roz Młodych", młodzież ZMP-owska o
wo.iu racjonalizatorstwa, szkolenia raz mezor:ganfrzowana, dobrze pa
partyjne~_o, P?Winni by li , :;i:ebrani miętali ogłoszony w maju na ła
wzbogac:c takze o swe dosw1adcze- I mach prasy list młodej bryg«dzist
n!a na odcinku walki z wr~giem kl~ / ki moskiewskie•j fabryki „Komuna 
sowym. Towarzysze powinni byli Paryska", inicjatorki pla•nowej osz
wskazać na zadania a11:itatorów w C2ędności surowca-l1i.dii Korabiel
walce o dyscyplinę pracy. nikowej. Autorka ·wrz.ywała w nim 

Te b1·~ki narady. po~kreś!H1 pod- młodzież do planowego -OSZC'J.:ędzaittfa 
surnowu.1ąc d~·skusJę kierownik Wy surowców, co spotkało 5'ię. e. dużym 
działu Propagandy KŁ, ł-Ow. Trep- ~ozumieniem wśród ZMP-owskich 
czyński, stwierdzając zarazem, że robotników. Już w kllkanaście dni 
narada; i:a któ~ej n~s!ąpila -:vyinia- później poszczególne brygady mło
n~ d-Os\\'.iadczen między ~g_i~atora- d:z.ieżowe przystępują. -do 'tej akcji, 
mi. pow1_nna. ~ybko przyn1esc. r~ul a 4 miesiące, jakie upłynęły od owe
taty. Ma3ąc JUZ Il.a sobą powazne o- go wezwania Korabielnikowej, 12:a
si_ągnięcia na pol1:1 walki o realiza- mykają się bilansem 20 fabryk, któ
cię naszych planow gospodarczych. re rzastosowały u siebie ten system 
aiitatorzy nasi na ogół nie umieją - system który w pełni zdał egza
jeszcze ustawiać się na niektórych min gdyŻ był płodem wieloletnieg.o 
ważnych odcinkach pracy, nie umie doś~iadczenia Komsomołu w wa.lee 
ją jeszcze często likwidować zła w o !ilość i jak()Ść •produkcji. • 
zarodk.u, jeszc~e ni~.iednol;ro~nie ~i~ 20 fabryk, pracujących wzorem ra 
~otraf.1ą sk'.e10:vac pot~zne1 bro:11, dzieckiej pl.'2odownicy pracy, to po-
3aką 3est ag1tacJa partyina_, ·~:n:zec1w ważne osiągnięcie, ale na tym n·ie 
ko :~og1m elem_e~to1'.1, dz1ałaJącym można poprzestać. Organizując tna
-;- J.u~ to za post~dmctwem plo~- radę korabielnikowców „Sztandar 
ki; l'.IZ _te~ szkodmct~a, . oraz_ me Młodych" postawj.ł sobie za cel dal
ro::w.męli ~e~zcze nalezyt~J . d~iałal- szą popularyzację i umasowien·ie sy 
n?s~1 w k1~1unku J?Odmes1ema ~o stemu oszczedzania surowców, wy
CJahstyczne3 dyscypliny. pra~y" A~- mianę doświadczeń pomiędozy bry
tatorzy zbyt ~ało uw,a_gi_ poswięca3ą gadami oraz podniesienie dotych
sprawie walki o pokoJ l zby~ m~lo Cllas uzyskiwanych rezultatów. 

Zd2isław Loba i Mirka Tomaszew- wykroju ud~wało się zaoszczę-
ska. Opowiadają oni, w jaki to spo- dzić 3 centymetry. Później oka· 
sób w ŁZPO przyjął się system zało się, że można. oszczędzać na-
oszczęd.Zania d jakie już przynió1!ł wet 5 cm. W rezultacie w ciągu 
wyniki w ciągu tak krótkiego okre- 3 miesięcy zaoszczędzili!lmy 330 
su cz.asu. · metrów materiału i wykonaU-

Zdzislaw Loba jest krojczym. Oto, śmy wiele dodatkowych komple-
co· pisze on o swej pracy: tów. Wszystkie te sukcesy za-

„Oszczędzanie ml!Ży taśmowYch wd'l!ięczamy pr.1.:ede wszystkim 
zależało tylko ode mnie. Niszczą, organizacji partyjnej, organizacji 
się one najbardziej przy krojeniu ZMP-owskiej i dyrekcji. Stala 
płótna. Spróbowałem użyć sta- ich pomoc pozwoliła nam na 
rych i startych noży. Zmniejszy- przepracowanie dwóch dni na za 
łem możliwie najwydatniej czas oszczędzonym surowcu". 
ich ostrzenia. Ponadto ostrożnie Przytocrz.yliśmy dwie wy,powiedzi 
skręcam materiał przy krojeniu, uczestników dyskusji. Wybraliśmy 
a.by nóż nie pękł. Próby udały właśn'ie te, gdyż ich aut01-zy pocho
się. Koszt spojenia. jednego noża dza z Ład.li, a poruszone przez n ich 
wynosi 200 !Zł. Przedtem dawa- zagadnienia są nam szczególnie bli
łem codziennie 10 nooy do spo· skie i 111iewątpliwie !Za•interesują na
jenia, dzisiaj dzięki. temu, że za- szych mytelników. Nie znaczy to ]e
cząłem zast~nawiiać się nad me· dnak, aby wypowiedzi prrzodowni
todą pracy, zastosowaną przez ków pracy z Warszawy, Wrocławia, 
Li.dię Korabielnikową, odd11-ję tyl . Bydgoszczy,' Bytomia,. crzy Poznania 
ik'o je<Ten nóż. Oto w jaki sposób były :fńhiej poucrzające lub treściwe . 
mogłem pracować na. zaenczę- Trzeba stwierdżić, że ciekawa na-
dzonym surowcu". rada. zorganizowana pri'lez „Sz.tan-

IMirka Tomaszewska, przed-stawia,- dar Młodych" stoi na wy,sokim po
jąc doświadczenia swej pracy e.iomie, a w jej wyniku zarówi-io w 
stwierdza, że wyniki systemu oszczę Łodrz:i, jak i na teren-ie całego kra.ju 
dzania urzależnione są w dużej m>ie- winna poważnie wzrosnąć liezba fa
rze od opieki organ~~acji party;j1I1ej, bryk, pracujących systemem komso
młodzieżowej i dyrekcji oraz od po- mołki, Lidli Korabieln•iko,wej. · 
mocy, z jaką spotykają__,,się młodzi Ten właśnie cel przyświecał nam 
korablelnikowcy. • przy omówieniu i spopularyzowaniu 

„Przy współudzia.le na.jlepszych I akcji., prowadzonej przez „Sztandar 
fachowców układaliś'my nowe Młodych". 
wzory. Z pocz.ątku na jednym R. Sch. 

w 6 rocznicę wyzwolenia prawobrzeżnej Warszawy 
pracują nad nowymi formami agita „Hasłem przewodnim narady -

..,-=,-~,..--,--""-1----------h--.---r---------d-----,-,------------- crz.ytamy w komentarzu do po~ądku 
.... .._._s_UJ __ e __ „_e __ n ___ ,a_s_z_y:;...c ___ o e ... pon enc obrad - jest jak najszersza i naj-

r ·"<"'. \ . 
f· 

·:·:··· 

··~· 

Ustawa o dyscyplinie pracy 
bardiz.iej ~onśtruktywna wymiana 
doświadczeń. Niech eapał robotn:ika 
z jednego krańca Polski uzupełni 
dyskusja oraz doświadczenia towa
rzysza z :innego rzakątka . kraj~. 
Niech popr.zeQ: szeroką, świadomą 
wymianę doświadczeń robotnicy rz 
całego kraju stają !Pewniej i śmielej 
w szeregach bojowników o jak naj
pełniejszą oszczędność· surowca". 

Rie wszędzie jest należycie przestrzegana 
@hociaź 11a 'Ogół dyscyplina pracy 

na łódzkim terenie uległa ostatnio 
wy;datnej popra'\\ri.e, to jednak wciąż 
jeszcze zdarzaią się wypadki, świad
czące, że zagadnienie to nie wszędzie 
z:o_stało pomyślnie rozwiązane. 
•„zwłaszcza pokutuje nadal tu i 6w
~zie · bałamutne przekonanie, że spra
wę dyscypliny pracy wyczerpuje fakt 
punktualnego przejścia prze7. portier
ni~. Tow. Marciniak, nasz korespon
deht .z nPB im. J. Stalina, pisze na ten 
temat: . 

„Ustawę o dyscyplinie pracy nale 
ży bezwzględnie pojmować szerzej 
i stosować ją, w całej rozciągłości. 
C::hodzi przecież nie tylko o punktu 
alne przychodzen.ie do pracy, czy 
111ieopuszc.zenie warsztatu przed 
czasem, ale również o pełne pro
dukcyjne wykorzystanie 8-godzin
nego dnia pracy. 

A co slę dzieje w ZPB im J. Sta
lina1 - pisze dalej tow. Marciniak. 
Oto codziennie i o każdej porze 
dwa widać na dziedzińcu fabrycz
nym, na wprost składalni i warsz
tatu mE>chanicznego, grupy praco
wników, którzy nieraz w najlepsze 
całymi !jodzinamt opowiadają so. 
bie wśród wybuchów śmiechu ró
~.e ,,dobie kawały". Równocześ
nie zaś ich koledzy przy warszta· 
tach muszą pracować za siebie i 
Źa nich, aby nie dopuścić do zar-
1wania planów". 

,,V<! ZPB im. J. Marchlewskiego -
podaje inny nasz korespondent, low. 
Saar, wciąż jeszcze mało się rozmawia 
:i iudimi, mało się ich uświadamia. 
Dotyczy to zwłaszcza młodzieży, spo
śtód której tacy, jak np, Krystyna 
07.ięgielewska, stale opuszczają pracę. 
Nieste1.y, młodzieżą tą nikt się nie in
teresuie. llikt sit: nia nie o.Dieku.ie, 

nie prowadzi też wśród niej działal
ności wychowawczej. A przecież me
chaniczne tylko stosowanie paragra· 
fów ustawy jest poważnym blc;dem. 
jeśli równolegle nie rozwija się akcji 
uświadamiającej". 

Na brak pracy wychowawczej skar
ży się również tow. Krajewski z MZK. 
W jego obszernej korespondencji 
między innymi czytmny~ 

„W zasadzie z właściwym sen
sem i istotą, ustawy zaznajomiona 
jest dotąd jedynie znikoma część 
tramwajarzy. Odbyło się tylko je
dno zebranie, poświęcone omówie
niu ustawy. Jeśli zaś weźmiemy 

pod uwagę, że mamy 5 zajezdni i 
różne zmiany, ilustruje to najle· 
piej znaczne zaniedbanie, jakie ma 
"rganizacja partyjna 1 zawodowa 
MZK na. tym odcinku. A szkoda -
spóźnienia tramwajów są, bezp-0-
średnią przyczyną spóźnień robo 
tników do fabryk oraz obuiźe·ni~ 
produkcji." · 

z nadsyłanych do redakcji korespon
dencji, poruszających . zagadnienia 
dyscypliny pracy. wypływa nieodpar
cie jeden wniosek. W poszczególnych 
zakładach pracy walczy się o pod
niesienie dyscypliny pracy głównie 
za poś1ednictwem suchego powołania 
się na odnośny punkt ustawy, a po
m'ija cz~ściowo lub zupełnie stronę 

wychowawczą., która głęboko tkwi w 
ustawie. 
Jakże często rozbrzmiewają narze

kania na niesforną i niezdyscyplino
waną młodzież! Ale jakże rzadko pro 
wadzi się wśród tej rołodzieży na
prawdę solidn'ą, planową i opartą na 
dobrych wzorach codzienną akcję wy
chowawczo-uświadamiającą. 
Znaciną część winy za ten stan 

rzecz.;v ponosza koła ZMP. ale w j,;i-

szcze większym bodaj stopniu rady 
zakładowe oraz organizacje partyjne, 
które nie stawiają działalności uświa
damiającej jako elementarnego za· 
dania całego aktywu związkowego 
oraz partyjnego. · 
Co się tyczy sprawy łązików w ZPB 
im. Stalina ma to jeszC'le fony posmak. 
Wymownie świadczy ona l:;owiem o 
tym, że istnieją jeszcze u nas organi
zacje związkowe i kierownicy oddzia
łów, którzy tolerują obiboków wbrew 
ustawie i przeciw interesom całej za
łogi, całego społeClleństwa. Nad tym 
nie wolne przejść do porządku dzien
nego. Bo Jakże może prowadzić pod
ległych mu pracowników kierownik, 
który oslapia nierobów, nie wyciąga
jąc w str,si.mku do nich przepisanych 
przez prawo konsekwencji. b. 

6 dni trwają już narady korabiel
nikowskie. Po e.amies2cizeniu zaga
'jenia sekretanza Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Władysława Ociepka 
OTaz tekstu referatu tow. Waniko
wicza, „Sztandar Młodyoh" przy
stąpił do publikacji wypowiedrz;i u
czestników dyskusji. Opublikowano 
ich do tej :pory 8, lecz już począt
kowy przebieg .narady wskarz.uje na 
wysoki poziom dyskusji oraz na ży
wy w niej miział młodzi- łódz
kiej. 
Spośród 8 wypow.ied.z.i na temat 

sfosowanego 'Planowego oszczędza
n ia, 2 pochodzą z Łodzi. Nadesłali 
;je przodownicy pracy z Łódzkich 'Za 
kładów Pl."lemysłu Odzieżowego 

W związku z 6 rocznicą wyzwolenia prawobrzeżnej Warszawy przez 
Armię „Radziecką liczne delegacje polityczne i społeczne złożyły wień
ce u stóp pomnika polsko - radzieckiego braterstwa broni na Pradze. 

Na zd.i.: moment składania wieńców. Fot. Zg. Wdowiński 

O właściwy przebieg narad technicznych , 
W Wytwórni Filmów Fabular- istne błędne k<>ło wciąż ponawia-

Brak porządku na salach produkcyjnych 
nych odbyta się w dniu 15 bm. nyeh tych samych zagadnień. 
narada techniczna. Wszyscy kie- HenTyk Wilk 

Na salach produkcyjnych ZPB 
im. Harnama znajdują się po
dTęczne warsztaty ślusarskie, 
obsługiwane przez ślusarzy z wy rownicy oddziałów omawiali na Film Polski 

meJ braki i niedociąg:nię
cia produkcyjne. Jedynie dział 
techniczny był zupelnie nieprzy
~t_owany do roztrząsanfa swych 
booączek 

Prócz tego nie zostały załat

wione sprawy zaległe, &tale pow
ta,rzające się, np. wysuwana od ro 
ku p1·zez kie1·o>vni<ka działu labora 
torium, sprawa remontu niezbęd
nej dla produkcji maszyny Debrii I 
do wywoływania filmów. Wykona 
nie uchwał i zobowią~ań nand I 
technicznych powinno podlegać 

stałej kontroli. inac.ze..i nowstaje 

Jak długo trzeba jeszcze czekać? I 
W wan;ztatach Państwowej s1o cej się obok starej kuźni, projekto 

ły Techniczno-Przemysłowej w wano postawić ~uźnię i;io:wqczesną. 
od Jednak pozostaJąca wc1ąz, przezna 

czona na złom maszyna uniemo· 
żliwia rozpoczęcie robót pny bu
dowie nowej kuźni, 

Łodzi znajduje się nieczynna 
dłuższego czasu maszyna parowa. 
Masz~ę tę oglądało już wi;le ko
misji, które przeznaczyły ją na złom. 
Jednak żadna z tych komisji nie 
wydała zezwolenia na rozmonto
wanie maszyny i dostarczenie jej 
Centrali Odpadków Użytkowych. 

Zamia6t te:i maszvny 1 mieszcza. 

Odpowiednie czynniki winny za
interesować się bliżej tą ·~ sprawą i 
albo uruchomić maszynę, albo wy
dać wreszcie :zezwolenie na jej roz
biórki;. 

Stanisław Głowacki 
PSTP, 

! 

działu mechanicznego. Jednak 
przy warsztatach tych panuje 
niebywały nieporządek. Robotni
cy pracujący obok, są. narażeni ua 
p<>łamanie nóg pi~ą p11.·ze&kaki
waniu przez różne kola zębate i 
inne przedmioty, rozrzucone w 
promieniu h"ilku metrów od war
!ztatu. 

Pożądane było by, aby kierow
nictwo wydziału mechanicznego 
wraz z kie1•ownictwem sal produk 
cyjnych zwracały baczniejszą 
trnragę na kulturę miejsca pracy. 
Im czyściej i estetyczniej przy 

warsztacie, - tym większa Wf• 
dajność pracy. 

A . . ~ałolepszy 
t;PB im. Harnama. 
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~udowa nowego osiedla mieszkaniowego w Warszawie 

Frafrment nowobudująeego s.fę mieszkaniowego Osiedla Nowomiejskieg.o 
Fot. Zygmunt Wdowiński 

Budując nową WarStl.alWę, zmie- pow'1ada·ją<:e epoce jej powstania, 
nia.jąc ją w .'ttybkim it.empde w umi~·!ąc w niej :równocześnie 

DOwoc:r.esne, soci·aldst~ miasto, !l11!1ljnowoc:ześnli.ej&e Ull'.ządrzienda m:iesz 
l!lllat.ególną opdeką otaciza sdę 11.ał>yt- ka•1ne. Zgodlllle E tradycją, pmezna

kll arcmtelmlry. cza się domy, mń.egzOUłce nlegdyś 
Zrekonstruowano już wiele, tak chiekty handlowe, na pomieszczenia 

chaniildierystyc:znych dla obllicza spółdzielni i sklepy MHD. W wąziut 
Watrł!1La!Wy !taby;tków, jak pałace: k!ie u1iet.kii wpue!llCIZ.a się Więcej świa 
Radidwiłłów, :Pacóiw, S~a, Pod tła i poWietrm. 
Blachą d.td. Odrlyskało daiwny swój z najciekaWSlych zabyUtów, t"OO

wyglą4 KirakowsJcie Pirrr.edmń.eście. r.zuconyoh na tym terend.e, rzirekon
Daleko posumęte są :roboty PnllY :re- struowa!lla zostanie stua wie7.a. mo
koinstrukoji Starego Miasta, jego stowa, rzibudowana zia C©aólÓW Al1!1ly 
murów obronnych wraz :z. mostem JagieJ>l-Onlci i Stefana Batorego,· zmie 
i Ba!'bakanem. Niesposób wyJlcrLyć ntona :prrz:ez Jana Kawimierza na pro 
tutaj w.seysfllcich rziab!'tków Warsxa-1 chownię. w dawnym pałaou Salplie
wy, których liC'llba IS!lęga ponad 300. hóiw tzw. „Kosu,a.rach Sa;piesżyń

Odbudowa Wtielu z nich l'll06lt.ała ~ s:k!l.ich'' ze wiiględ• na wy.fątkowo do 
ko6cmna lub trwa. Plan 6-łehlii fOd.nY roa.khd. wnętm mieści~ &ię 
,....w.h:mje rtlllik:<>ńczenli.e odbudowy będmi.e ,..._ ,,R„bakli" - riajud "

Wll!V9tłtłclt wamycll u'bj>!tkó.w War XVDI iwd*l, stojący na tkoHIPI•, w 
ra;wy. 

etał przekazany Zarządowi Wodne 
mu. 

Podczas wyburzania wypalonych 
kaim:ienic na.trafiono ~ ruiny śred
niowiec:mego kościoła św. Jer.zego. 
~ie on dokładnie oczyszczony. 
uiberlpiecrr.ony ;i otocrzony ochronny
mi. rowe<rni. 

Zalbudowana daiwniej całkowicie 
słtarpa wliślana rziamieniona będ.Ue 
w llielen.'łeo, a prrz.ez dawne, nowo 
nawodnione ikol'yto Wisły, iro:z.ciąga
jąee .S'ię u dei podrnóża, Pt'rrenU{)()ny 
bętb&e most odtworzony według sta. 
rych rycin. 

W ozęści „praejściowej" ~budowa
no jmi: tzw. Osiedle Nowomiejskie, 
składa·j~ się z 12 budynków, któ
rych budowę :rorz;poczęto w 1948 ro
ku. Jest to jednak tylko fragment 
wielkiego osiedla. Nowe Miasto, któ
rego pia.ny opracowuje pracownia 
prof. Brukalsk•iego. 

W trzeciej, nowoczesnej części o
siedla, zaprojektowanej rz uwzgięd-

nieniem os-tatrnloh zdobyczy urba1:r..
sityiki, na miejscu dawnej, cta1;ne.j i 
brudnej dllJielnlicy ;pows·ta-je piękny 

1Be11p6ł budowlany. Dawne ponure i 
wąskie ułdce mikły 'bezpowrotnie. 
Na ogrody, ~eleń:ce i park.i prze
m.aoza .!ię 66,84 ha z ogólnej po
wJer.whni os.iedla. W cizęśc.i północ

nej projektuje &ię budowę wielkie
go hotelu o na wslrroś nowoczesnej 
a\Lchiitekturze. W.ielopiiętrowy ten bu 
dynek ma mieć kształt kolisty, co 
OO'Pew.ni mu możliw:ie najWięk.'.>zy 

dostęp promieni słonecwych. OboK 

bloków mieszkalnych s.taną tu pięk
ne Domy Kultury, gmachy teati·ćw, 
S'llkół; lllllfożone rLost.aoną bojska spor
towe ł waiwn~fkl, stworzony rwstan~e 
cJ.uiy ośrGdek btmdlowY. W~ystko 

to .!ltwO'l'~Y wiaronkii pełnego ro~oju 
C181iecłla.. 

* * 

Budowa 1 odbudowa Nowego Mia 
sia zostanie za.kończona w 195:> r. 

Tysiące rodzdn robotniczych otrzy
ma wygodhe, estct;vcme miesr.ka.iia. 
a Warszawa - nową, jedną, z najład 
nie;szych dzielnic, żywy dcwód dba
łości Państwa Ludowego, zaró'l'l'llO 
o zabytki nas7.ej daiwnej kultury, jak 
i o stworunie jak na.J1epszych wa-1 
runków mieszkalnych dla ludii ::ira· 
cy. A. S. Zabytkowy pałac Paca od strony Trasy W-Z 

Rytmlcznaść produkc)l -
"·ieodzownym warunkien1 wykonania planów 

Od końca roku 1950 - pierwsze- I wiem doprowadza do przestojów u- mfoznoścl ·produkcji, a więc opraco· 
go roku Planu 6 - letniego -· dzie-1 rządzeń, do niewykorzystania poten wainia dokładnych, codziennych ha.r 
li nas jeszcze tylko kwartał. Do- cjalu produkcyjnego i siły roboczej, monogramów i kontroli ich wykona 
świadczenie pierwszych trzech kwar' .do zwiększenia braków, do niepro- nia, postawić na. jednym z pierw
tałów wykazuje, że mimo wykona- duktywnych nadpłat za godziny nad szych miejsc. Rytmiczność produk· 
nia planu, przez całość przemy.- liczbowe, do poderwania. realności cji bowiem na.biera u nas obecnie 
słu. w wielu zakładach pracy róż- planów. szczególnego maczenla w obllezu 
nych gałęzi naszej gospodarki n:uo Zasada. planowości wymaga bez- wielkich i trudnych zadań, Ja.kie sta 
dowej, produkcja często odbywa względnego stosowania ha.rmonogra wia Pła.n 6 - letni. 
się tzw. zr}'Wa.mi, skoka.mi. mów dla każdej czynności, dla każ Opracowanie samych barmono-

Nierzadko obserwuje się fakt, że dero odcinka pracy. Harmonogra- gramów, ruie zawsze wystarą.za. Do
w pierwszych miesiącach roku, w my produkcyjne nie mogą ograni- prowadzenie zakładu do całkowicie 
pierwszych dniach miesiąca, a na- czać się do plan&w miesięcznych, a rytmiĆznej produkcji wymaga bo
wet w pierwszych dniach tygodnia le powinny określać zadania dla każ wiem częstokroć zmiany metod pra 
- praca przebiega ospale i jest dego zespołu na każdy dzień, na cy całych · działów przedsiębiorstwa 
mniej efektywna. Natomiast koniec każdą zmianę. a czasem nawet gruntownego prze
kwertału, koniec miesiąca, czy też W Związku Radzieckim, z inicja- organizowania jego gospodarki. 
koniec tyg<1dnia cba.ra.kteryzuje się tywy robotnicy fabryki lamp radio Przyczyną nierównomierności w 
bardziej wytężoną, i bardziej efekty wych - Chrisa.nowej, wp.rowadzo- pracy bywa np. wadliwie funkcjo
wną pracą,. no w wielu zakładach produkcyj- nująoo zaopatrzenie, niezharmonizo 
· Taki system pracy jest sprzeczny nych nawet harmonogramy g<Hlzino wana produkcja poszczególnych od
z zasadami gospodarki planowej. we, które przyczyniły się do znacz działów fabrycznych, wskutek cze-

Istota socjalistycznej gospodarki nie bardziej równomiernego rozlo- go trzeba czekać na dostarczenie 
planowej polega bowiem nie tylko żenia wysiłku w ciągu 8 godzin i przez jakiś oddział części, bez któ
na ustaleniu planu, ale - na uja- przyniosły wyćiat.ne zwiększenie wy rych nie może ruszyć produkcja in-
wnieniu i mobWzacji wszys~kich n! dajności pracy. nego oddziału , brak dokładnie spre 
zei;w do zrealizowania''tego planu. Inicjatorka tego pomysłu, 'od- cyzowanych przepisów procesu pro 

W socjalistycznej gospodarce pla znaczona Premią Stalinowską, umo dL!kcyjnego, wadliwe planowanie 
nowej RY1.'MICZNOSC PRODUK· żliwiła swojej brygadzie. dzięki wewnątrzzakładowe itp. 
CJI jest nieodzownym warunkiem wprowadzeniu harmonogramu go-

1 

Walka. o rytmiczność produkcji za 
zwycięskiej realizacji planów pro- dzinowego, montaż 1400 la.mp w cią. tem - to wa.łka o -wyższy poziom 
dukcyjnycb i racjonalnego, oszczę- gu zmiany za.miast 800. gospodarowania, o uruchomienie re 
dnego gospodarowania. Nierówno Kierownictwa. DaS'ZYCh przedsię I zerw, co jest wcu:unkiem wykona
mierna praca. przedsiębiorstwa bo- biorstw powinny zagadnienie ryt- nia zadań Plano 6 - letniego, 

~jąo lllczne ~yitkil, el"
oblitekol. nasi lllie WC>lują lich od no
~ a;:ę5QL miasta, nde twol'!l.'ą 
a. nich oblEktów ~. !Em 
pf!llEICl.!WDie - włąaz.ają je w ogó11ną 
zabudowę wapółcrr.Eenegó rzieepioqoa 
mte~kliego. "fypowym p~ 
~ t:yc]l ułożeń de6:t budowa 

ZACZYNA PRZEMĄW,IAC AFRYKĄ 

~ oeiedla ~-~ -
l4Dwoa M1ań>. ~WO~<~ 
aa ca dll:ielm:e. w~ · !ł;ld$lda 
~ ! alelmWł\ pr.ze8d~. 

1'Jlt prą' St..,m IM!leśal8 od pół
nocne1 del<> .tu:ony, na ~ 
niegdy~ marjętych pmez małą cybaO
klł osadę o nazwie Wa~, po
wstało w poerLl\tkacll XV w. Now~ 
Miasto. N±e ogramcrrone obronny.ml 
mul'aim.i>. miasto rozras~o S'ię szyb
ko. Osadniclwo rorzwJjało się WZ'dłuri 
skv.py wiślanej, !lw'łasrzcrz.a, że ist
niał tam już stary, bity gościniec. 
W 1409 roku, ks. Janusz i Anna 
M.ezowdeocy budują ikościól para:fil:al 
ny N. M. Panny, według podan!ia 
Wl'l'.:rl!ies:i.on.y na miejscu śwdątyini po
gańskiej. W 5 lat późnied, na pod
&t&wiie przyw.fileju, powstała na No
wy111 Mieście kamiełlllica wójta, rz: 
ar:a&em w :ratusz. 

1M4tisto, ze względu na drewnianą 
mbudowę, ulegało crt:ęstym poża
rom, rz których najwU.ęks.zy w okre
ltie najazdu sz:wedrz.iltiego rzmdmctLył 
je niemal !lupclirrie. Odbudowane rz:o 
stelo w roku 1669, oo 240 domów 
poaiadało znowu tylko dwa muro
wene budy;nkii. 

Nowe Mfasto, posfadające Wiele 
aiekaJWycll zabytków, rz:wliąrz:alllych 
merozenwlnie rz: · iristorią n~ego 
mirodu, było jedną z na.jstarsriych 
ddelnic Wa.rsza.wy. Wypalone, znisri 
o:sone dosrezętnie po powstani:u 
llK-4 roku-<Wiś powstaje z gruz.ów, 
odradiia sd.ę, w~nosz.one wspólnym 
,.,m~em robotników, techn!ików, 
~. 

w pracown!iaoh ~-u u.ostały jurż 
opreoowane pmez architektów wspa 
dale piany przyszłego GSłedla miesz 
balowego Nowe Miasto, a Ull'Ząd 
Kornserwaitors'ki prowadll.i pi"ace nad 
r.a.bezpieaz.endem i odlbudową zabyt
ków. Grandce projektowanego osiie
dla wy'f;yC1Zają mury Staa:ego M.ia
ata, Wdsła, uliiice Nowa Man:srziałk<>IW
aka d. Konwtiktorska. 

Osliedile o łąc:mej powier.rclmi 
132 ha będrz.de s~ę . dllJieliiao na tl'tl.Y 
mueónlicze crięści: zabytkową., ,,przej 
Mlllową" l now~ną. ~elnii.cę tę 
lMtchie rll8«lliesmwało ponad 12 tyis. 
oeób. 

W crięści rDaib.ytkowej osiedla, gdrz.ie 
zam.iiiesz.'ka około 3.460 osób, prowa
dlliOne są już od marea br. prace 

. nad rekons·trokoją osiemnastowiecll
nich kamiem<:zek pm.y ul. Freta; 

· dwie rz ll1licli będą oddane do użytku 
' jGMC7» w ?roku ' bieżącym. Z wi~ 

tt-uQem !I. pietyrzmem, na podstaw.ie 
mchowainych fragmentów elewacji, 
r.dijęć :fotogramicrmych, sta:ryoh pla
nów oditwairrz:a sń.~ historyclml.Y wy
gląd 'l!.ewnętrznY domów. KarLdą b'U
do;wle wy.posaża s!ie w SZ'C2eiółY od-

(No marginesie występów 17 studentów murzyńskich w Łodzi) 
Morel IW 9wol!ch „Af!fiaila:el of. 
w~tt ...- piisa.e, że jed
nym i7l ~pa
~. ~ handlarze ludmL ror. 
~ W' EulrOpie, ij~ł; pa• 
arllDwil o ~" iMUft11DÓIW. 
Lu~ dodaje: ,,PJ.v.ebyw&~ 
wiele lat w Airy.oe d. jed!Ynii dzi
cy, kitórych tułiaó spotkałem - to 
byli ludrzie o · białej 1>k6r.ze". 

Murziyrnii to naród ~ów, pie
śniarrzy tancerzy. Mowa li.eh :róż
ni się ~ monotonnej mowy Ei.i
irnpejcrz:yków. Jest śpiewna, ll?e
lodyjna. Jedno słO<Wo ":'~aw1a-: 
ne .różnym ;tonem, w iró:meJ skali 
głosu - oznaCrŁa kilka rómych 
pr.zedmiotów, czy:Illtl.oścl. 
· Baśni, opowaadan:ia, poe11Jje mu 
reyńsk:ie pmepojone są ~jczyst
~ poe7Jją. Czarny człoW'l~ po
tram wyrali'lić tańcem, śpiewem, 
gestem - li szum ;roullukenego 
oceanu i rzewną tęsknotę be!llkre 
snych stepów, radość i smutek, 
nadrllieję i żałobę. Poernja ~ mu
rz:yika to dwae wspain:iałe ceClby 
tego sbz.ętnego ludu. Nad'lJ9'.Y
cvaj pilni, pojętnli we wsz.elOOich 
naukach, olbdarzenti lotnością 11:
mysłu - Mur.zynrl. dochodzą drm
sia.j do głosu na ~~ L~
dzie. Przez wieki me malii. na•J
potężniejs~eł broni btl~~ego crz.ł?
wieka - plSma. Ddś uczą IH«'" 

pomimo sprzeciw6w, pomimo tel' 
roru kolonizator6w. Piną książ
ki, wyda.ją gazety. Tam, gdzie bia 
ły strażnik pilnuje-zadrukowany 
papier dociera z rąk do rą.k, do 
najodleglejsrl;yeb wiosek. Czarny 
Lad przebudził się do nowego ży cia. Czami chą być wolnymi 
ludźmi. Znają jui wielkie słowa: 
wolność i pokój, W Usumbur, w 
AlbertvHłe, w cab!alo - li. w cW.e 
siątkach !innych miast - bud~ją 
nnperfal1i.ści coraz 1x> nowe w1ę-
2lienia dla tysięcy ~aroych bo
jow!Iliików wolności. Lecrz „cmnta 
la.wina" już rnuyła l iadna pme 
moc nłe zaArzyma jej w Połęi
nym D18l'S7Jl1 do w<tinoścl. 

I je~e jednego rna.u~~loi. s!ę 
czarni ludrme Afrykd - ze Dtc 
wszyscy: b!iaili lud!lie to „wcielone 
dła.bły".' C'1.lllmi wdedzą już do· 
b:rrze, ie na świecie toczy się wdel 
ka w311ka między dobrem ! złem. 
Wle&ą, ł.e u roh boku •Jlł r6w· 
nieł mUbly bi'll.łyeh, kł6lą są 

dla nfoh bra.ćmL W Smmerrille 
nad Kona.o, w Dalkane, Dnrba

nie ł Jobanntl9bur«u - arento
wano jni wielu Mumynów, za 
}Jisanie na gmaclladl właick ko
loofalnycb słowa „Statin" I „Po
kój". 

Grupa siedemnastu studentów
Mumynów, która gościł.a dwa 
dni w Łodzi dała dwa występy 
artystyc.me - w Filllaaimonii i 
w hali. „ Włók.niarrz:a". T.rrz:ysta b'
i;d.ęov_ chetmrch nabycia biletów-

• • • 
Progtern wy.stępu 811łlyi!tów mu 

imY)lslcicll skła.&q się rz. ośmiu 
cu:sct d·ających w przekroju ska
lę zadntere:sowań codrz:ieinnego ży 
cia mtemańców Czarnego Lą
du. „YOKOUYE" - to pieśń 
chóralna, śpiewana na pożegna
nie irekrutów, branych siłą rz: wio 
sek rodzinnych, rzucanych do 
walki na daolekich pr.zestrrzeniach 
świata. Młode d®iewca:ęta, żegna
jąc swych c~mych braci - mó
wią !iiln o womośoi. i walce, o tej 
walce, która przyniesie wkr6tce 
prawd'liwą, wolność uclskanym. 
· Drugi punkt programu „WTA-

JEMiNICZANm DZil!lOl''~w
n'i.eż mówi, o walce rz białymi na
jeźdtealI1\i. SiMzy lu~ 1któiv.y 
wddalleli wiele, którny pam:i~t.a.ją 
dni naj&tra61Zlliw.tzego ucisku -
naucują ~eż prawdaiwej 
w.a11rli o wolność. 

HOO'UllJ[-COU.Ril" ·'.kuri-lru~ 
to pieśń o miłości, pieśń o &kar
bie danym criłowJekowi, o skaT
'bie, rz którym trzeba ,postępować 
jak rz pięknym, płochliwym pta
kiem. 

„ZEBRANIE W LESIE" 
utwór Keita Fodeba - prrz:emó
wił do nas pełnym ekspresji wy
razem. Gdzieś w dżungli zbiera
ją się na rz.ew tam-tamów -
skrzywdrzeni li pon'iiżeni. Jest kh 
coraz więcej. Snuje się opowieść 
o W:iekowej niedoli murayńskie
go ludu. Potem przemawiają ci, 

któtv;y Jibi.eg1i do lasu przed 
pmeinocą. 1Mów1i·ą swym braciom 
o cjw&-aoji białycb pe.nów, o 
cyWiliizacji · :funpe:tiia•list.ów, 'która 
~amie i zablija. w dżung];i bły
skają miecrze. Na dalektiim śwJ<e-

• cie toczy się walka 1t kmywdą, 
naród mumyński nie mDŻe w 
walce tej p~tać o'bbję.tny! 
Musi walczyć, by słońce wyzwo
lenia prędrLej mogło wrzejść nad 
Cizarnym Lądem. 

„LA1NC1MA" - to zinów pieśń 
o braterstwie WSrLys.tlcich ludzi 
śwtiata, o miłości dla. tych bia
łych. którrzy uwaiżają, czarny na-
ród za. braci. ' 

Po przerwie -;- rz.ęspół mur.zyń
skich artystów dał nam przy
kład afrykańskiego „jazrili", tej 
pieśni żniwnej ca;aimych, pieśni 
splugawionej i WYnaturzonej 
p:rz.erz: amerykańskich deg~nera

tów. 
„SIDAMA" - to pieśń o mi

łości o.jczyrz:ny, pieśń, w ~tórej 
słychać poszum dżungli, i jęk 
w'iatru na stepie, i huk wodo
spadów na dcikich r;iekach A1.ry-
·k1. ~ 

Na rz:akończ.enie wykonana rzo
stała w&paatla~a baśń o wielkim 
wodrzu mUr>Zyńslrim „Big1>lo", 
który poległ w bohaterskiej wal
ce z 't>iatymi !kolonwatorami, w 
abronie wolll'lości. Koloni2l3.torrz:y 
fałszują jego historię, us!iłując go 
prŻedstawić jako osrzusta, ale nie 
zdołają oS!Zillcać czarnego ludu, 
który rzachowuje w crzci i pamię
ci. obraz wielkiego w<Xka. Z o•j
ca na syna przechodrz.i w lud 
opowó.eść o waJkach wyzwoleń
czych, o walkach, które nie usta
ją Irigdy i które już wkrótce rza
końC!lą się rz:wycięsf;wem. 

Pr1Sl dwie godrzdny na estra
dzie Filbarmonii i hali „Włók
nialI'IZa" roobrzmiewały drliwne, 
obce nasrz:emu uchu - dźwięki. 
Ale mimo to młodych artystów 
nagradzano niemilk:nącyrni bra
wami. Oklaski te były bowiem 
n1e tylko wyrazem w<WięC0110ści 
ze strony WJidrz:ów rz:a niezapom
niane wxari:einia, ale jednocześnie 
były dowodem rz:awsze ŻyWYCh 
internacjonalistyczny.eh tradycji 
społeczeństwa łódzkiiego. Ostatnie 
słowa artymów - NIECH ŻYJE 
BRATERSTWO ·LUDZI wszysT 
KICH RAS I NARODÓW, NIECH 
ŻYlE POKÓJ - wywołały na 
sa.li wielką manifestację na ~~ść 
braterstwa międ~a.rodowego 
mas pracują-0ych i na creść po
koju świata. Wielkie kosrz.e CtZer
w<>nych róż--złożone na pod·ium, 
mów.iły o gorących uczuciach 

Ze911ńł a.rtYStYC2J11.V KeUa ;Jodeba -po wykonaniu „Opowfoścł o boba.
~rze Bi~olo", 

przyjaźni polskiej klasy robotni
Cllej dla czarnych braci. 

- Nasu dni :pobytu w Polsce 

Policja /as;;ysLy Mal.ana w Johan.n.es 
b11rg1i - atakuje czarnych. manile-

• slw1tów, zebranych. na wielkim wiecu 
pokoju i wolności. 

powJ.e&mał kieroWllrik zespołu 
- poeta Ke:iita Fodeba - są dla 
nas pra.wd?liwym świętem. Nasze 
tam-tamy zaniosą pozdrawienla. 
wasze dla ·naszego ludu do głębi 
a.frylkańsldch ~ngłi. Powiemy 
naszym braciom, że :nie są sunot 
ni w wa.foe o woln-OŚć i sprawie
dliwość na świecie, że młllony 
białych braci krocaą z na.mi 
wspólnie, ramię przy ramieniu 
w wielkiej walce o w~lność i po
kój. 

Pobyt artystów murrzyńs.kiich w 
Łodrzi był nie tylko wielkim prze 
życiem artystyoonym d1a każde
go z widrlów. Był on róWlllież 
k.J.'Tlepiącym dowodem, że dni im 
perializmu są już policzone, że 
śladem Arz:ji pmy.stępują do ttY
wania ka,jdan ludy Afryki -
ostatniego matecznika dziki.ego, 
barbarrzyńskiego ustroju kapita
listycznego. 

Jl. Rudnicki 
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Kronika Tomaszowa Swiadectwa dobre ; świadectwa zie szykuje sł~ Wilanów 
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

' 4 - Dworz.:c Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (diwonlć 
tylko w wy,padku pożaru) 

-833 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 

Plac Kościuszki 23, t el. 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 

od godz. 16 

A'DRES ADMINISTRACJI: 

Rozdzielnia D2'ienników ,,Ruch" 
Plac Kościuszki 16, tel. 250 

Dziś- • 
l jutro 

Dziś o godzinie 17 w świetlicy 
·Tomaszowskiej Fabryki Filców 
T echnicznych rozpoczyna obrady k.) 
lejna sesja Miejskiej Rady Narodo 
wej. Z uwagi na interesujący porzą 
dek obrad - świetlica niewątpliwie 
wypełni się mieszkańcami naszego 
miasta, którzy w charakterze goki 
mogą wziąć udział w posiedzenht. 

* • • 
" O godzinie 20 ~ sali teatralnej 
Powiatowego Dornu Kultury wystą 
pi warszawski zespół Teatru Pow
szechnego, który wystawi trzyakto 
wą sztukę Andrzeja Uspieńskiego 
pt. „Przyjaciele". Bilety w cenie o<l 
1 OO do 200 zł. nabywać można w 
godzinach od 10 do 12 i przed pnd 
stawieniem w kasie PDK. 

* ... * 
Jutro o godzinie 18, również 

w sali PDK orga11izowany jest 
przez Towarzyst:'W'o W iedzy PoVJ· 
szechnej wieczór żywego słowa. Po 
za występami artystycznymi pro
gram przewiduje prelekcję na temclt 
„Plan 6-letni - plan budowy pod
staw socjalizmu". 

W stęp bezpłatny. 

15.000 osób nauczy się 
czytać i pisać 

Zgodnie z planem, opracowa-
' nym przez Łódzką Wojew()dzką 
Komisję Społeczną do Walki z 
:Analfabetyzmem, organizacje 
związkowe mają uruchomić do 
końca br. 474 kursy początkowe
go naucżania na terenie woje
wództwa. 

W porównaniu ze stanem obec 
nym oznacza to przeszło 5-krot
ny wzrost liczby kursów. Ogółem 
do końca br. związki zawodowe 
w woj .• łódzkim mają przeszko
lić około 15 tysięcy analfabetów. 

Jeszcze słów kllka d.-a niedzielnego spotkan ia 

o minionym etapie walki z analfabetyzmem 
Sprawozdanie, które zostało zło- miast Związek Włókniarzy, skupia 

żone na odbytym w ubiegłym ty- jący w swych szeregach olbr7.ymią 
godniu posiedzeniu Społecznego większość ludzi pracy naszego m!a 
Komitetu do Walki z Analfabetyz· sta - nie wykazał na tym odcin
mem, jest podstawą do oceny do· &u w ciągu roku, żadnej działalno· 
tychczasowej ;pracy na tym odcin· ~d organizacyjnej. Również Zwią
ku. zek Samorządowców nie zdobył się 

Rejonowe komisje do walki z a· na wysiłek, aby zllag~t.ować swych 
nalfabetyzmem na ogół pracowllły członków do uczęszczania na kurs 
w Tomaszowie słabo, bezplanowo i ostatnio zorganizowany. 
niesystematycznie przy niskiej Dlaczego o tym piszemy? Pisze 
frekwencji swych członków. Czę- my dlatego, aby ci, którzy w ro
sto bardzo ważne sprawy załat- ku ubiegłym nie stanęli na wyso
wiane były w czasie trwania akcji, kości zadania - obecnie zrozu
zamiast być rozpatrzone, przygo- mieli dotychczasowe błędy i z 
towane 'i załatwione na posiedze· tym większą energią przystąpili 
niach. I jeśli dodatnio wyróżniły do obecnie rozpoczynającej się 
się swą pracą komisje przy szirn· akcji, by tym ofiarnieJszą pracą 
łach podstawowych Nr 3, 6, 7 i 10 przyczynić się do likwidacji anal
oraz przy Tomaszowsildch Zakła· fabetyzmu na terenie Tomaszo

Jak już wczoraj donosiliśmy-w Szczepaniak, Kraul, a obok nicli: 
najbliższą niedzielę rozegrane zo- kierownicy: oddziału textra -
stanie ciekawe spotkanie piłkar- Goździk, transportu - Grudziń
ske między reprezentacją amato- ski, manipulacji - Kunkiel, pla

Takie były wyniki i taka była rów- piłkarzy miasta i Wilanowa, nowania - Malinowski, pracy i 
ocena ubiegłego etapu. Ocena mo- z którego całkowity dochód prze- płacy - Osttowski, wyładunku_... 
że surowa, lecz surowo oceniać znaczony zostanie na SFOS. Skrzypczyk, a wszystko pod wo
trzeba zawsze tarn, gdzie idzie <> Jak donoszą ostatnie meldunki dzą przewodniCZ!\cego rady zakła
ważiką sprawę. W skali wojewódz· z Wila11owa - załoga Sztucznego dowej - tow, Paryskiego, który 
kiej - wyniki osiągnięte przez Jedwabiu szykuje się do tego boju przyrzekł udowodnić na boisku 
Tomaszów zostały pozytywnie oc~· z całą energią i drużyna reprezen wyższość nad byłym swoim zas
nione. Obecni~ ambicją naszą win· tacyjna z pewnością uczyni wszy- tępcą, a obecnie przewodniczącym . 
no być jak najszybsze zlikwidowa· stko, aby wyjść zwycięsko ze zbli- Oddziału Włókniarzy - tow. Józe 
nie analfabetyzmu na terenie mia- żającego się spotkania. fowskim, broniącym, jak już poda 
sta. Winniśmy nauczyć wszystkich W chwili obecnej czynione są waliśmy, barw miasta. 
czytać i pisać do dnia 1 maja przy· ostatnie zestawienia składu, który Oprócz wymienionych buty pił 
szłego roku. Jeśli do akcji przystą- bronić będzie honoru Wilanowa. karskie z Wilanowa założą prawdo 
pi~y. z pełnym zapałem i zrozu- Między kandydatami do repre podobnie {poza dyrekto1·em na
m1emem ważności zagadnienia, zentacyjnej drużyny widzimy bez czelnym - tow. Pallaskiem) -Jó 
niewątpliwie dużo wcześniej mała wszystkich majstrów i kiero zef Bielecki" Stanisław Pawlik, 
będziemy mogli zameldować, ;ż io- wników zakładu. Z m ajstrów wi~ I Florian Rybiński (wszyscy z nie- • 
botniczy Tomaszów zlikwidował I zaprawę kondycyjną prowadzą in zawodnego warsztatu me~hanicz
w pełni analfabetyzm. tensywnie: \YOdzyński, Tomczyk, nego), Krajewski z alkah-celulo

zy, inspektor oszczędnościowy He
nio Kamiński, Piwowarski, Euge• 
niusz Ogórek, Bolesław Sobór, Sta 
nisław Siąkowski, Henryk Zelasek 

dach im. Nowotki, przy Mazowiec- wa. 1'orespondencl PISZ': 
kich Zakładach i w Filcach Tech· Ale nie tylko świadectwa złe wy 
n\cznych, to bardzo słabo praco- stawiono przy sumowaniu dotych· 
wała komisja przy Fabryce Sztucz· czasowych wyników pracy. 
nego Jedwabiu, Fabryce Dyw:>.- Liga Kobiet zasłużyła sobie na 
nów, a zupełnie nie pracowała ko· pełne uznanie, opiekując się w 
misja przy Fabryce Pasów. Korni· miaFę swych sił niektórymi \rnr

i inni. W przedszkolu TPD 
zapanowała nowa atmosfera 

Drużyna wilanowska, według 
krążących plotek, trenuje w tajem 
nicy pod kierunkiem trenerów 

musi ulec zmianie na lepsze. Za- „Włókniarza", w którego teź bar
apelowała ona do rodziców, aby wach. wystąpi. Ponieważ jednak 
wszelkie sprawy związane z przed- dla reprezentacji miasta zarezer
szkolem stawiali otwarcie, wspól· 1 wowan~ ~ostiumy „Zwi.ązkowca", 
nie omawiali je z kierownictwem to ocemaJąc wed~ug J:>arw -. ~,wY. 
i jeśli zaistnieją braki. czy niedo- I cięsko.ze spo~kama wmn~ WyJsc c1 

sja ta, pierwsza na terenie miasta, sami,a oprócz tego organizując je- Z nowym rokiem szkoln:vm 
mogła zlikwidować u siebie anal· den kurs i jeden zespół, którymi przedszkole '!'.PD otrzymało nowe 
fabetyzm, gdyż po egzaminie w troskliwie się opiekowano. D~ięki kierownictwo. Było to niezbędne 
styczniu br. pozostało tu tylko 7 temu wszyscy uczestnicy kursu i z u\•,;agi na to, że w dotychczaso· 
osób do nauki. Niestety, zamiast zespołu doprowadzeni zostali do wej pracy przedszkola występo
przystąpić do pracy - komisja za· E:gzaminów. Spośród 18 osób 11 zło wały niedociągnięcia. Jednym z 
rzuciła zupełnie swą działalność, żylo_je z ~yn~kiem pomyśl_nym. . pierwszych !troków nowego kie
jej członkowie przestali uczęszczać • ~owi:~ez \\'Iele aktywnosc1 w h- rown~ctwa było zorganizowanie 
na plenarne posiedzenia komitetu kw~dacJi ańalfa.b:tyzmu . ~ykazał I wspólnego zebrania pet•sonelu 
i do dziś Fabryka Pasów analfabe- z.wiązek Młodz~ezy Pols~leJ. I to przeds'zkola. komitetu opiekuńcze
tyzmu na swoim terenie nie zliit- me tylko przez zy~vy udz.iał w prze go i rodziców dzieci, uczęszczają· 
widowała. prow~dzanych re3estracJach anal- cych do przedszkola. Zebranie po 
Również społeczni opiekunowie fabetów, a~e l?rzez ~ktywny u?ział święcono omówieniu .spra\v. zwią

kursów nie wypełnili i nie zreati· w nauc~aniu 111.dywidualnym 1 pro zanych z warunkami polfytu licz 
zawali na ogół pokładanych w nich w~dzenm. kursow tak . na t~i~en: e I nej gromadki, znajdującej w 
nadziei odnośnie poprawy frekwen miasta, Jak 1 na te~·e~ie powiatu. przedszkolu opiekę. 
cji na kursach. W ubiegłym okre- Dotychczasowe wyniki pracy n i· Kierowniczka przedszkola, po 
sie opiekunowie nie zrozumieli szej młodzieży zezwalają mieć na· omówieniu ogólnych persp '.!ktyw 
swej roli i nie docenili jej don\o· dzieję. iż w roku bieżącym pr zez rozwoju opieki nad matką i dziec· 
słości dla· akcji likwidacji analfa- I jeszcze liczniejszy udział w na- kiem w ramach Pl.mu 6-łe t. r~ :ego. 
betyzmu. Nie są bez winy i czło.'1· uczaniu indywidualnym w więk- nakreśliła plan rozwoju TPD-ow
kowie Prezydium Miejskiej Komi- szym jes;r,cze stopniu przyczyni skiego przedszkola, któ1 e- winne 
sji Społec:tmej, które wprawdzie się młodzież do osiągnięcia jak stać się wzorowe na teren~e nasze
pracowało sprawnie, odbyło wieie najlepszych rezultiłtów akcji z,,. · go miasta. Ale by mogło być ono 
posiedzeń przy zadowalającej frt~i{ czania analfabetyzmu. wzorem - nie wystarczy dobra 
wencji i ożywionej dyskusji, jednak Na szczególne wyróźnienie spo· wola personelu wychowawcztigo i 
osobisty udział członków w aKi::j1 śród ZMP-owców zasłużyli: J an kierownictwa TPD. Konieczna 
był zbyt słaby. świadczy o tym Błaszczyk z Liceum Pedagogiczne· jest współpraca i ścisłe powiąza
fakt, iż członkowie Prezydium Ko- goo oraz J anina Szwemberg, Jan nie z przedszkolem rodzićów. Nie
misji, przydzielonych sobie kur- Wrzesień i Irena Jarząbek z Li- stety, sprawa ta jeszcze nie jest 
sów nie wizytowali w dostate9z- ceum Ogblnokształcąc~go. dostatecznie przez rodzlcow zro
ny sposób, a jeżeli wizytowali, Rów1;\eż -Liga Przyjaciół Żołnie· zumiana, gdyż na orriaWianym 
to z wyjątkiem nielicznych wy„ rza wyróżniła się w całej ai{cF, zebraniu zjawiła się ]edynie po
padków - nie składali proto- gdyż jej zasługą było zorganizowa· łowa rodziców, mimo, że wszys
kółów polustracyjnych, co ujem- nie kursu przy Państwowym Tar· cy byli zaproszeni. 
nie odbiło się na całości akcji. taku. Kurs został zakończony ;;;g- Omawiając obecne warunk: 

W akcji zwalczania analfnbet)'z- zarninem i 6 absolwentów otrzyma- przedszkola, kierowniczka ob. 
mu na terenie Tomaszowa brała ło zaświadczenia. Ostatecznie zli- Szatkiewicz stwierdziła zaniedba· 
udział jedynie Powiatowa Rada kwidowano analfabetyzm na tere· nia w wyposażeniu go w sprz(!t i 
Związków Zawodowych. Nato- nie tej placówki. zabawki, co w najbliższym czasie 

• ; · „ • 1 . , 1 . , 1._ ostatm. Jak Jednak będzie napra-
~ią~n,ęci~, wspo me na ezy ,e i wdę - przekonamy się o godz. 
!{widowac. 15.30 w niedzielę na boisku przy 

W dyskusji zebrani zgodnie ul. Hanki Sawickiej. 
stwierdzili, iż z momentem zmia· 

I 

ny personelu zmieniły się i warun-
ki przedszkola. Polepszył się stan 
higieniczno-sanitarny, dzieci mają 
lepszą opiekę. Po omówieniu środ· 
ków zmierzających do zaprowa
dzenia jak najwłaściwszej atmos
fery w przedszkolu, zebrani udzie· 
lili pochwały prz~dszkolankom 

Krystynie Włodarczyk i Helenie 
Kujawskiej, a kierowniczk~ w pod 
sumowaniu dyskusji raz jeszcze 
stwierdziła, że wszystkie trudno
ści zostaną przełamane i przed
szkole zostanie postawione na wła
ściwym poziomie. 

Władysław Bury 

korespondent „Głosu" 

Wymtana zmrna siewnego 
między rolnikami 

lviinisterstwo Rolnictwa i Re
fotm Rolnych zwróciło się do prze 
wodniczących wojewódzkich i po 
wiatowych Rad Narodowych na 
terenie całego kraju, aby zorga
nizowali wymianę ziarna siew
nego między rolnikami. 

Za 100 kg oczyszczonego ziar
na siewnego można pobierać 
przy wymianie 105 kg ziarna kon 
sumcyjnego tego samego gatunku 
zbóż. 

Dobór wyborowego ziarna sie
wnego jest bowiem jednym z naj 
ważniejszych i koniecznych warun 
ków podniesienia wydajności z 
hektara,_ której domaga się Plan 
6..:letni. 

W każdym zakładzie pracy
- Zakładowy Komitet Odbudowy Warszawy! 
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~Plan 6-letni przyniesie 
ełektrylikacj~ wsi 

Do roku 1939 mieliśtny w Polsce zelektryfikowane 1.263 wsie 
i ok. 5 procent wszystkich gospodarstw r olnych w Polsce. N a 
~zień 1 stycznia 1950 roku mieliśmy w P olsce Lu dowej zelektry
fikowanych 11.456 gr-0mad i osiedli wiejskich (w tym cztery i pół 
tl'.sią~a wsi reelektryfikowanych po zniszczeniach wojennych na 
Z1em1~ch Zachodfiich. W roku 1955 liczba wsi zelektryfikowa
nych osiągnie 20.056 czy li 51 procent wszystkich wsi 

,w Polsce. W roku 1955 szesnaście razy więcej wsi, niż przed woj
ną, posiadać będzie światło i energię elektryczną. 

Oto tempo elektryfikacji wsi w siu, w woj. białostockim, lubelskim 
Polsce Ludowej. itp. Brak połączeń energetycznych 

W przedwojennej Polsce sprawa unicrnożfrwiał w dodatku racjo
elektryfikacji. wsi [{)Osuwała się nalną gospodarkę produkowania 
w żółwim tempie. W roku 1939 energii elektrycznej w okresach 
produkcja energii elektrycznej szczytowego jej zapotrzebowania. 
wynosiła zaledwie 4 miliardy Taka sieć elektrowni, a zwłasz
kWh, co w przybliżeruu ria miesz· cza linii wysokiego napięcia nie 
kaf1ca dawało 115 kWh. Zużywa· mogła w żadnym razie stanowić 
liśmy więc przed wojną energii podstawy do masowej i szerokiej 
elektrycznej licząc na głowę lud· elektryfikacji wsi w Polsce przed
ności - cztery razy mniej niż w wojennej. 
Czechosłowacji i Francji, siedem Główną jednak przeszkodą i ha· 
razy mniej niż w Anglii lub Niem- mulcem w dziedzinie elektryfika
czech, dziesięć razy mniej niż w cjj wsi w Polsce Ilrzedwojennej 
Stanach Zjednoczonych, a trzyna- był jej ustrój kapitalistyczny. 
ście razy mniej niż w Szwecji. Ta- Elektryfikacja wsi ze względu na 
~a baza energetyczna jaką mie• znaczne rozrzucenie osiedli, ko
liśmy iprzed wojną w Polsce, nie nieczność budowy wielu kilome· 
mogła w żadnym razie stanowić trów linii wysokiego i niskiego na· 
podstawy do masowej i szerokiej pięcia i małe (w warunkach pry
elektryfikacji wsi. mitywnej gospodarki rolnej) spo-

W warunkach gospodarki k api- życie energii elektrycznej na wsi 
talistycznej zarówno rozmicszcze· nie gwarantowało szybkich i do· 
nie elektrowni jak i sieci wyso- raźnych zysków. A to był przecież 
kiego napięcia było zupełnie chao- główny motor gospodarki kapita· 
tyczne. O°!Jok okręgów o pozorn ej listycznej. 
(bo wywołanej małym spożyciem) Elektryfikacja wsi nie przyno
obfitości energii elektrycznej, jak sząca d,orażnych i szybkich zys
Gómy i Dolny Sląsk, Pomorze ków właścicielom elektrowni, zys· 
Szczecińskie, woj. bydgoskie, ist· ków, które by można było wy· 
niały prawdziwe " pustynie elek- wieźć z Polski, nie interesowała 
tryczne": na ziemi lubuskiej (w więc kapitalistów zagranicznych, 
trójkącie Gorzów - Poznań - Pi- do których należało prawie 80 pro 
ła) w 100 km szerokości pasie cent wszystkich elektrowni w 
wzdłuż całej dawnej. z 1939 roku I Polscti przedwojennej. 
granicy polsko - niemieckiej, na I 'Po cóż zresztą mieli e1ektryfr I 
Kujawach (w trójkącie Poznań - kować masowo i szeroko wieś pol
:VVłocławek - Kalisz). :na Pocil:i.- ska kao;.taliści i obszarnicy? Czy 

po to, aby w długie wieczory zi· 
mowe chłopi mogli zbierać się i 
radzić nad swym ciężkim losem? 
Czy po to, aby mogli sięgnąć po 
postępową gazetę lub książkę, po· 
słuchać radia i dowiedzieć się. że 
gdzie indziej, w Związku Radziec· 
kim robotnicy i chłopi wzięli wła
dzę w swoje ręce i coraz lepiej 
urządzają swe życie? Czy po to, 
aby dać możliwość dodatkowego 
zajęcia w drobnym przemyśle i 
rzemiośle dla 8 milionów ludzi 
„zbędnych na wsi?" Czy po to, aby 
kobiecie wiejskiej, tak zapraco· 
wanej od świtu do nocy, ulżyć 
przez el2ktryfikację gospodarstwa 
domowego? Czy po to, aby mało ) 
średniorolnemu chłopu dać nową 
technikę, umożliwić mu k_orzysta
nie z silników, maszyn i urządzeń 
elektrycznych? 

Rzecz jasna, że w warunkach 
kapitalistycznej gospodarki e· 
lektryfilcacja wsi nie mogła 
hyc ma"wwa, obejmowała tył· 
ko najbogatsze wsie i gospodar 
stwa kułackie, bo to był prze
cież sprzymierzeniec klasowy 
wielkich kapitalistów i obszar
ników, któremu, acz niechęt· 
nie, trzeba hyfo ustąpić coś nie 
coś z zysków wyciskanych z 
pracy klasy robotniczej oraz 
mało i średniorolnych chło· 

Sy~tem elektryfikacji wsi, któ· 1 gruntowym) do wysokości 140.00C 8 Społeczną kontrolę nad po~ 
ry obowiązywał do chwili uchwa· złotych. Koszt doprowadzenia prą- wszechną elektryfikacją sµra· 
lenia ustawy o elektryfikacji wsi du i instalacji wewnętrz!'l.ych wują (za pomocą komisji eleictry
i osiedli, a więc do dnia 28 czerw- i (przy 3 punktach odbiorczych) fikacyjnych) wojewódzkie I powia 
ca 1950 roku, miał bardzo poważ- ' dla tej grupy, w zależności od za- tow<! rady narodowe. One równiei 
ne klasowe braki. możności, wahać się będzie od opiniują projekty miejscow~ch 

Sposób bowiem finahsowa~ia e- 13.500 do 24.500 ~ł?tych.. . planów elektryfikacji wsi i cs·,e· 
lektryfikacji wsi wyglądał ta~~. że ~o grupy dru~1eJ nalez~ rolnicy, dli. Całość elektryfikacji wsi ob· 
30 procent kosztów budowy linii ktorych przycho~ wynosi od 140 jęta j·est państwowym planem in
wysokiego napięcia, urządzeń tys. z.ł do 180 tysięcy złotych oraz westycyjnym i poddana kontroli 
transformatoro\vych i głównych I płatnicy podatku o?rotow~go l~b tego planu: „ 
linii niskiego napięcia pokrywało doch.odo:vego w tel sameJ wy::.?- Ta ustawa stwarza dopiero 
państwo, ?O procent kosztów po- kości. C1 P.łacą za. doprowadzenlf: właściwe warunki dla dalszej, 
krywali chłopi _ właściciele go· prądu i instalacJe wewnę~rzne jeszcze l!Zybszej i gruntowniej· 
spodarstw. (przy czte!ec? .i)Unktach. odb1~ru) szej elek tryfikacji wsi w ok're· 

. • - w zaleznosc1 od zamoznośc1 - sie Planu Sześcioletniego. 
W tyc.h w~runk~ch ~rzewaznie od 26.800 do 48.000 złotych. Elekt ryfikacja wsi w okresie 

elektryflkacJę wsi przeprowadza- D t • • 1 . ol . Planu Sześcioletniego obejmie 
ły gromady zam<>żne, a zdarzało o ~rudp! n;ec1eJdna ezą r ;11- 8.600 grom ad i osiedli wiejskich. 

·. t . k" dy . r ie wy~o- cy pos1a aJący pana 280 tys. z o-
51·ę na we .m~ ie ' ze m • "' tych przychód u. Koszt doprowa- Czy jest~śmy przygotowani do wy 
k~ego napięcia budowano tak, „by d · · · t l ·· ( 5 l konania tak gigantyczneJ· pracy, 
omijały wsie biedniejsze, „które t zehmadb1. ins)a aCJl ~rdzy} t pun>:-
i tak _ jak mówiono _ nie zapła ac o ioru wynosi a eJ gru· trzykrotnie większej w ka~dy:.n 
cą". Dlatego też w 10.290 groma· PY od 53.JOO_~o 121.000 złotych. . roku Planu 6-letniego niż elektty 
da h lekt fikowaa\ eh po wo· 3 Nalezn~s~ za d~prowadzeme fikacja przeprowadzana w okre· 

i<: ze ~ t • Y one t ' wJ prądu i mstalacię wewnętrz- sie Planu Trzyletniego? 
n e mamy 34 Y~Ięcy .ab ~ 0 

' na może być rozłożona na trzy la- Produkcja energii elektrycznej 
podcza~ gdy powmno ich hyc ok. ta: Na jedną ratę dla najbiedniej- wzrośnie w roku 1955 z 8,3 mi· 
960 tysięcy. . . szych przypada(!' będzie 2.250 zł. liarda kWh na 19,3 miliarda kWh. 

. Ten stan rzeczy radyka~nie 2!111e dla najbogatszych - 20.000 zł. Dzięki tak ogromnemu wzrost::>wi 
~.1ka u~.tawa .0 ~ows~ecdhl~eJ ~le~ .r;~ 4 Nikt nie może się uchylić od produkćji elektrycznej spożycie 

L aCJl wsi 1 osie 1 z ma powszechnego obowiązku do· energii elektrycznej na wsi może 
czerwca 1~5~ roku. . . prowadzenia prądu i założen~a i'."1· być siedmiokrotnie wyższe. w ro· 
Zas~dy JeJ są następuJące. , stalacji wewnętrznych (do pos~a- ku 1955 niż w roku 1949. 
1 Zwiększona została pomoc pan- danych lub użytkowanych bUdyn· Plan rozbudowy sieci linii wy· 

stwa przy elektryfikacji wsi do ków). sokiego napięcia został tak opra· 
wyso~ości 62 pr~cen~. cał~owity~h 5 Tej części rolników, którzy cowany, aby znikły z mapy Polski 

PDW. kosztow <el~ktr.yfikacp wsi ł~cznia .płacą składki na Społriczny Ludowej „pustynie elektryczne". 
W Polsce Ludowej nie ma fa- z urządzema1m . odb1orcz~m1 we· Fundusz Oszczędnościowy zaliczać z przewidzianych do budowy 76 

brykantów i obszarników. W Pol wnątrz budynkow. Przeciętne ko· się będzie od 10 do 30 proce,, t o- tys. kilometrów sieci elektrycznej 
sce Ludowej zakłady energetycz- szty zelektryfikowania jednej wsi płat z tytułu elektryfikacji, z ich wysokiego napięcia bardzo poważ• 
ne stanowią własność narodu, w wynoszą ok. 5.760.000 złotych. ob- wpłat dokonanych na FOR. na część •przewidziana jest dla te• 
Polsce Ludowej rozumiemy wiel-1 ci ążenia chłopów z tytułu elektty 6 Instalacje wewnętrzne prze· 1 renów zaniedbanych gospodarcl o. 
ką, społeczną potrzebę elektryfi- fikacji wynosić więc będą vkoło prowadzane są pod kontrolą Sześcioletni Plan elektryfikacji 
kacji wsi i nie lękamy się miliar- 2.190.000 złotych, resztę pokryw.l Państwowych Zjednoczeń Energe· '.v\'Si - to wielkie i odpowiedzialne 
dowych wydatków potrzebnych państwo z funduszów inwestycyj- tycznych wg ustalonych zasad w zadanie. Od sumiennego wykona„ 
na ten cel. nych. ramach wyżej podanych opłat. nia tego zadania- zależy w dużym 

Elektryfikacja wsi, to nie 2 Użytkownicy budynków we J Punkty odbiorcze energii elek stopniu społeczna przebudowa na• 
tylko światło elektryczne w wsi objętej elektryfikacjq trycznej dla motorów o ~viek- szego rolnictwa w kierunku spół· 
chałupie, to przede wszystkim dzielą się w zasadzie na 3 grupy: szej sile, mogą być instalowane dzielcz-0ści produkcyjnej, tech
nowe narzędzia produkcji, no· Do grupy pierwszej należą bez.· tyl.ko w spółdzielniach prod11k· niczna rekonstrukcja tego rolnic
wa technika, która zmienia rolni chłopi, robotnicy rniesz~ają· cyJnych, SOM, POM i PGR. Ma twa, rozwój oświaty i kultury ~ra 
tryb życia chłopów a tym sa· cy na wsi oraz właściciele 'bądź to na celu uniemożliwienie kuła- cującego chłopstwa, czyli zbudo· 
mym zmienia snosób ich mv- użytkownicy gospodarstw rolnych kom wyzysku t1rzy wy1:1ożycza.n1u wanie fu11.damentów socjalizmu 
ślenia.. •o orzvchodowości (.przy .Podatku maszyn. na wsi. 
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Co pisała prosa łódzka w dn. 22 września 1930 r. 
BKSPEDYO.m KA!BM!:. 

„lKC" donosi, że w nooy z se.boty 
na ~lę ~a rr.e Lwowa 
na prowdncję „w pemym rynsmun
ku bOljowym" ekspedycja kama zło 
:lx>tna z tysiąca posterunkowych, pod 
oeobdstym kiierownliotwem wojewódQ!. 
kiego ikomendamita policji - inspek 
tora ~bowskliego i ~regu wybra 
nych e całego lm"aju oti<ie.rów poM.
Qiii. Eks:pedyoja prrz.eprowad7li. „u 
'WGZelką cenę" pacyfrlke.ioję „nliepo
ałułrmlych'1 terenów. 

Podobne ekspedycje karne wyi"'u
eeyły z Tamiopo1a . Il Statn:isławowa. 
Ogólne kli.eiroWIIllictwo „akcją" spo
czywa „w pewnych 1rękaoh" woje
dy lwowskiiego l'{ak<XllJieCfl41iikof
Klukow&kdego. 

ŁODZIANJE JEDZĄ OORAZ 
MNIEJ MIĘSA 

Konsumcja mięsa w l..o;dzt w sier 
pniu, w porÓW!!landu z lipcem -
&pedła o 24.673 kilo. Łopeianrl.e je
drz:ą corari mniej mięsa. :Kurjer 
Łódrtki). 

STABOIA Z POLICJĄ 
W TOMASZOWIE 

Maglisfu:'at m.ilasta Tomaszowa 
przeprowadrziił pr.zed klill.ku dnliaimi 
znac,zną ;redukcję robotn.dków, za· 
trudnionych na robotach publlitt
nych. W dniu wmoratjseym a:redu
b:>'wani miieli otrzymać całkowii.tą 
:na~eżność 03. pracę oraz rz.aśw~ad
ce.enda ina zasilłek. 

Be!Zl'.obotni, w ilości kilkuset osób' 
zjawili &ię prlled magjstratem, gdzie 
im ośwdad-croono, że pieniędzy nte 
otreyma.ją., Beraobo1mi wo-bee po
wyi;S!Zego pl'eyljęlii „wrogą. Pi)Stawę". 

/ ZaV\l'ezwana na pomoc policja w clą 
·gu g'Odrzin.y uwo1tlli.Ła magistrat cz. o
blężetlli.a. (K. Ł.). 

mzy MR.lONY BEZROBO'ENYCB 
W N!IEMOZECH 

Według spraiworidań niemieclciego 
Uttędu ubezpieczeń od 'l:.etl;robocila 
:ilość ~bolbnyeh w Nd.emcrzech, w 
pi~j polo'Wi.e vmześnńa wzro
sła o dalsze 130 tysięcy osób. Tym 
samym ilość bezrobotnych w Nlem
ceech wytnO.Si 2.983.000 osób. 

150.000 DOLAROW ZA KWIAT 
Instytut SmLthsona w Nowym 

Jorku sprzedał pewnemu mil!darde
rowli. amerykańskiemu !!.'tLadk;i kwiat 
orcll!ide:i. Boga.ty snob !lapłaci! za 
kwli.at pirzywdetm.ony ii Afryk.i 150.000 
dolarów. 

MAGIS'llRA~~ PROGU 

Magistrat łódziki ma do wykupie
nia w dDliach najbl!ii..c;rzych srzereg 
weksli na sumę 1.038.885 7Jł i 70 gro 
s~y. Jeżelli w dniach najbliżseych 
do IMs miejskillch nie wpłynie Wlięk
sz.a !ilość gotówki - Magistrat,owi 
gr~ ogłoszenie ,łil?lldłości. CK. Ł.). 

.KATASTROFA AUTOBUSOWA 
POD ŁODZIĄ 

Na terenie wsi Natolin, powiatu 
bnze:cińskiego, wpa<lł do rowu [ wy
wrócił się, pnz;ygniataijąc kairoserlą 
pa<Sażerów - autobus, kU<rsujący na 
lii.ll!ii Łódź - Bne7'iny. '.Kilkunastu 
pasażerów w stanie ciężkim odw5.e
IZ'liono karetkami pogotO<Wia do S'Zpi
tafa. do Łod:lli. 

ZAMKNIĘCIE PIĘCIU FABRYK 
WEŁNIANYCH 

W dniach od 1 do 7 wrrześnia 
rz;amkDJięto w Łodzi dalsze siedem 
fa!bryk weln.i.ainych, cz.wałniiając ~ 
pracy więk~ą dlość robotników. 
Cały srzereg fabrY'k przeszło 111a p1'a
cę w ciągu nech dn.i w tygodniu. 

TEATRY 
TEATR IM. STEFA.."JA JARACZA (ul Jaracza 2, teL 217-49) 

P~S'l'WOWY I P.MiSTWOWY TEATR t;YDOWSK1 

(ul Jaracza 27) ę~i1:tK~~~fuf~uZYCZNEJ 
Dziś o godz. 19.15 „Sprawa Pawła ..LUTNIA" 

Eszteraga" Al. Gergely. Piątek dn. 22 września. o god.z.19.15 
Zniżki ważne. „Córka pani Angot". Ostatnie dni! 

pA,ięsTWOWY TEATR NOWY Zniżki w,f~:ra ..PIN.OIS.10„ 

(ul Daszyńskiego 3ł. teL 181·30 (ul K@mlika 16) 
O godz. 19.15 - ,,Bohater<>wie dnia Piątek, dn. 22 września 1950 rokn, 

powszedniego". godz. 17 .OO, wid<>wis.ko obwa~'te pt. 
PABSTWOWY „Pan Tom buduje dom". 

1"EA'l'R ,.ARLEKIN" 
TEATR POWSZECHNY (ul Piotrkowska lSZ) 

(111 Obrońc6w Stalinpadu 21 Pia:tek, dnia. 22 września 1950 r. 
teL 150-36) "' 

„_~_,, . godz. 17, widowisko pt. „Sambo 
vuu;z;1ennne o godz. 19.15 komedia i lew". Kasa CZY'll11& codziennie od 

Al. Fredry „Wielki' człowiek do ma- dz 10 -'I.._ .... __ go . . 
".Y""' =i1ere&6w''. , 'l'EA'fR L.ETNl „OSA„ 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i (uL Piotrkowska 94, teL 272-70) 
od 16. Dliiś teatr nieczynny 

KIN A 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1)" 

,.Maszeńka", dod. ,,Igrzyska 
szkół zawodowych w WarS'Zawie'; 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Cztery pokolenia", dod. ,,xxi:n 
Międzynarodowe Targi Poznań -

slóe", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
,,Pan i>rokouk i S-ka" (program 
składany z kolorowych kr~kówek 
czeskich), godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) . 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Nr 36/50, 
(Kronika Nr 39/50, Pierwszy Syn 
Młodzieży Bułgarskiej - Dymi
trow, Skarby Górnej Szorii). 
godz. 16, 16, 17, 18, 19, 20, 21. • 

BEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie", dod. „Ceramika Wę· 

• gierska", godz. 18, 20. 
•!Dla rnł.odrz:ieży powyżE!(j lat 14). 

POLON1A <Piotrkowska 87) -
„Pa.n Prokouk i S-ka" (Program 
składany z kolorowych kresrkówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci 1>0wyżej l.a.t 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego '76) 
,,Nasz chleb powszedni". dod. „Sło 
neezna p<>lana", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Cza.rei żleb" dod. „Mazu.riki Cho
pina", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 

ROBOTNIK (Kilińskie~ 178) 
,,Dni i noee" dod. „Oiernik'' 

godz. 18, 20, film dozwolony dla 
dzieci po~ej lat 8. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczenie jest złotem", dod. „Gra 
nica pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młod11:ieży niedozwolony) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dwie brygady", dod. „Korea", 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej' lat 7) 

!;WIT (Bahleki Rynek 2) „Maska1:a 
. da", dod. „Sesja światowej Fede

racji Kobiet w Moskwie", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

'IJ:ICZA (Piotrkowska 108) 
Nieozynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro
d'11ie). „Pieśń tajgi", dod . . „Podmo
skiewsk:ie Pałace", godz. 16, 18,30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Diabelska 
Grań", dod. ,,Młodzi w. wak11 o 
pokój". godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 1). 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kauka:z.u" I seria, dod. „W I 
kraju socjali~u", godz. 16, 18.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

.WOLNOść (Napiórkowsk:tego 16) 
„Lichwiarz Gobseck", dod. ,,Racjo
nalizat.or Uralskiej Fabryki Ma. 
szyn", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACH]l)TA (Zgierska 26) 
„s:s Orzeł zaginął", dod. ,,Jedna 
z wielu", goM. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej l.a.t 12) 

Co us4yszymy przez radio 
Prognm na pi;itek 22 września I przyjaciół". 18.00 (Ł) Koncert żY· 

1950 roku. czeń. 18.20 (Ł) „Walczymy o p<rkój" 
11.50 „Głos mają kobiety''. 11.57 18.30 (Ł) Mucyka operowa. 18.55 

Sygnał eza.su i hejnał. 12.04 Dzien- (Ł) Pr()gr. l6k. na jutro. 19.00 Wier 
nile południowy. 12.15 Przerwa. 13.30 sze Wł. Broniewisk~ego. 19.20 Pol
Audyej:a szkolna dla. klas I - II. 14.20 skie pieśni masowe. 19.40 Metod. 
Rezerwa słowna. 14.30 Audyeja &Zikol kurs dla nauczycfoli języka rosyjskie 
na dla klas V - VII. 14.50 Dwie suity go. 19.45 l\fo~l.J.. 20.00 Dzienuik 
Kamila Sa.int.Saensa. 15.20 Audycja wieczorny. 20.30 Koncert muowy z 
oświatowa. 15.30 Audycja dla świe- Tarnowskich Gór. 21.15 Audycja 
tlic dziiecięcych. 15.50 Koncert sorl- oświatowa. 21.30 Muzyka i wktualno· 
stów. 16.20 (Ł) ,,Na bois>kach i bież- ści. 22.00 „JanO'Sik" - poemat. 22.15 
niaeh kraju". 16.45 (Ł) Aktuailności Koncert. Transan. ~ Budapesztu. 
łódzkie. 17.00 Dz:ie-pnik południowy. , 23.00 Os.ta.tnie wiadom.<>i :i 23.15 
17.15 Ko.ncert Qiikies.try Rozgłośni Utwory fortepianow• i kameralne 
Wrocł~kie.t. 17.41> ,..Wrsi:ód. naM'Och Beethovena. 

F. IJ.szerenho ' t 

Pod znakiem budowy elektrowni. wołżańskich 
pracuj'e przeinq§ I fJr alu 
z uczuciem rad-0ści i dumy powi- (L-St s• lerd.P;o~7sk..:::::.) cyjne wsp~wOOn.ictwo „& u~ 

tały masy pracujące Uralu uchwałę I ze w :"Jl• ....... ...... nia 33 roczmcy RewolU;C;tt Paździ~ 
Rady Ministrów ZSRR o budowie na . dach nauko""'Ch pt·acuJ·e wielu wybit nikowej. W zobowilłzamach patem.er w oMze dwóch nai,ilW'iększych na biorstw kraju socjalizmu słynna "J nikowych robotnikóW i epecjalh!tów 
świecie_ elektrOIWili _ Ku,jbysze,v- Uralska. Fabryk.a Budowy Maszyn nru;~Jt. przedstawicie1i nauki i tech· znajdu.je ~ ioh J!lltriotyczne d,. 
skiej i Stalingrad'Dkiej. dla Przemysłu Cię:iikiego im. Ordżo· tv żenie - wnieść SWÓJ wkład w bu-

W przedsiębiorstwa.eh, pałacnch nikidze. Inteligencja uralska powitała go- downicł1wo elektrowni wodnych na 
k l Faibryka ta jest dz.ieeięeiem pierw rąco uchwały Rady Ministrów ZSRR Wołd 

u tury, klubach i wszechnicach od- . 1 ..,_, 1. ___ ,_. · N" 0 bud-0"'i·e elektr·own1· wodnych na ze. 
yt h (t I k.t "-) db szej p1ęcio a...U sta movv""'--ieJ. 1e „ 

cz owyc zw. e oraita.en o y- . d h b . . . Wołdze. P1·zy Ur·a!s'·im Odd"·;~Je - Tylko nas.z bohaterski na.ród · · f ty · d 1..: ma am je nego c y a wazmeJszego ''" ,,,„ 
~a?ą 51ę reberd·a . 1 poga an""'' po· obiektu w ZSRR, w którego budowie Sfowarzyszenia Energetyków w radziecki, kierowany pr7.eZ partio 
5~1ęekto!1e Pru o~e . hi.storyoz.łl:ych nie braliby udziału p1·acownicy tych świerdłowsku powstał Komitet Lenina-Stalina. zdolny Jest WY'kona~ 
ołuuieh ow. zyc::tągaJą one tysiące zakładów. Obeenie „Uralmasz" ~- współpracy z budową wołżańskich tak wspaniałe dzieło - powiedzi&ł 
s Re 00

8CZY:. dzie dostarczać ekskawatorów. Pierw central energetycznych. W skład Ko P~ nowo-tagtilSlciej fabryki 
o tmcy uralscy, chłopi i inteli· sze dwa zostały już wysłane. mitetu wchodzą przedstawiciele Ural metalurgiczne), Iwan R,yixnr. :Pod· 

f?ekncja pbrzydg?ll<?Wllją się do wd'Li~łuia Ural jest nie tylko p-0tężn~ bazą skiego Instytutu Politechnicz.nego, c:itas gdy świat .Jcapłtalistycmy prze-
•Ja. na.J ar z.1e3 czynneigo u z1a • R d . k' naJ·wyi..:tn1'eJ·~1· i'nz·yn1·~~0--'e oraz s'"ft znft-8 """""'słlkie środki. l ...... „, na-

b d · · t h l l tr przemysłową Zw.iązku a z1ec iego, .... , " .... wi - ...,..,.. „~~„ .--
w u O\VJ.e gigan ycz.nyc ee< ow- lecz. także poważnym ośrodkiem nau cha·now·cy-n1Jwato1·zy pi"'Odukc.}i. rodu na przygotowanie nowej m.ezy 
ni na Wołdze. Już d~ spławnymi kowo-technicznym. W w:atlsh-dej filii Z inicjatywy załogi fabryki „U.ra-

1 

eielsldej wojny, Zw.lesek Ra.dzleek! 
rzekami Uralu, kolejami, szosami ja Akademii Naµk, w instytutach nau- lelektroa:parat" oraz Uralskiej Fa.- za.jęty jest praq twóretq - wmom 
dą do Kujł>yszew·a i Stalingradu b l' h kł br·'"ik1" W~gono' ,„ rozpoczęło się tra<ly budowle kmnunizmu. . . transporty dla nowobudo-wam.ychk ~;;,ow,;,;;.o.;-;;,;a;:;d:,:a.:.;w,;,;c;:z;;;y,;;o;,;h_:i_:1;,;c;:z.n;,;y;;.· c~...;;,za;,;;;.;.;..a.-,;.;;;;;,;.J;;;;. __ ~T--·"-_;,_..;;. _ _;, _________________ _ 
obiektów. 

Robotnicy prz.eds.iębiorstw święr
dłowska traktują budowę elektrnw
ni wodnych na Wołdze, jako bliską 
i bezpośrednio ich obchodzącą spra
we. 

Ze soortu 

Ogniwo - FSGT 226,30:212,85. Stal - FSGT 326,70:311,10 pkt. 

'Hn RUft[l(ftJUJI mMnHIUlftU nn w 'OlUI - Załodze Uralskiej Fabryki Budo 
wy Maszyn dla Przemysłu Chemicz
nego - powiedział naczelny inży
nier tej fabryki, Wiktor Iwanowski 
- przypadł w udziale za'.Szczyt czyn stał się 
nego uczestniczenia w budowie Kuj
byszews>kiej Elektrowni Wodnej. 
Przedsiębiorstwo nasze otrzymało :iia 
mówienie na. wykonanie pomp-pogłę 
biarek. Jest to jeQ.en z na.jbardl'>iej 
skomplikowanych agregatów. "v aga. 
jego sięga kilkudziesięciu ton. Każ
da pogłębiarka wydobywa około 'ty
siąca m sześc. ziemi na godzinę. Przy 
produkcji tych maszyn pracować bę 
dą najzdolniejsi robotnicy naszej fa 
bryki .. Naczelny konstruktor i naczęl 
ny t~clmolog kończą już opracowa
nie ~kumentacji technfoznej gigan 

manił estocjq walki o pokói solidarność międzynarodowq 

tycznych pogłębiarek. 
Inna fa.bryka świerdłowska 

„Uralelektroaparat" otrzymała za
mówienie na wykonanie motorów elek 
trycznych do pomp-pogłębiarek. 
Zakłady hutnicze w Niżnym Tagilu 

przygotowały już dla budowli wotżań 
skich pierwszy wagon żelaza. Przy
gotowują się d<> wykonania zamó
wień dla Stalingradzkiej i J~ujby
szewskiej Elektrowni Wodnych wal
cownicy huty n<>wo-tagilskiej. Zakła 
dy te dostarczą szyn: i belek. 

Zawody gimnastyczne reptezen I kiego C?środka Kul~ury Fizyc~ej w 
tacji kobiecych Ogniwa i FSGT. za- P?~namu. odbyło. s~ę spotke.me. męs 
ko!'i.czyły się zwycięstwem druzyny k1cn druzyn Stali i FSGT w gunna 
polskiej 226,30:212,85 pkt. I styce, które zako!'i.czyło się zwycięs 
Zwyciężczyn~ w ogólnej kl.asyfika .twem .stali 326,70;311,10 pkt. . . 

cji - Reindlowa zajęła pierwsze Nasi zaw?dn'.CJ'. przewy~sz.ah 
miejsce na równoważni, w ćwicze- swych przec1wnikow rutyną i do
niach na pon:czy i w ćwiczeniach ś:Viadczeniem, ma~ąc_ prz~de wszyst 
wolnych dając się tylko wyprze- kim przewagę w CWiczemach na ko 
dzić Ka~ikowskiej w skoku przez niu. kółkach, poręczy i drążku. 
konia. Reindlowa uzyskała wysoką . Zespół gości, złożony z młodych 
punktację, a mianowicie: na rów- zawodników, zademonstrował desko 
novvażni - 9 65 w ćwiczeniach nałą gimnastykę parterową .w cza
wolnych i na 

0

po'ręczach - po 9,90 sie ćwiczeń wolnych, jak i brawu
oraz w skoku przez konia 9,80 rowe skoki przez konia. Najlepszy 
pkt .. zdobywając łącznie 39,25 pkt. zawodnik FSGT - Rothan w ćwi-
2) Lemoine FSGT - 38,60 pkt. 3) czeniach wolnych zajął I miejsce z 
Kanikowska - 38,50 pkt. 4) Kru- notą 9,8 pkt., a w skoku przez ko
pianka - 38,25 pkt. 5) Richardot uia uzyskał najwyższą notę dnia 9,9 
FSGT - 37,85 pkt. 6) Kurzanka - pkt. · 
37,70 pkt. Z Pola~ów n~jlepiej. ~padł Szi.o 

Minimalna różnica w punktacji sarek. ktory zaJął I rme3sce w ogol 
między poszczególnymi zawodnicz nej punktacji - 56,3Q pk~., pr~~d 
kami świadczy o wyrównanym po- Sobalą Stal - 55,40 pkt. l Lesm
ziomie zawodniczek. skim Stal - 55,35 pkt. 4) Rothan 

FSGT - 54,75 pkt. 5) Fanara FSGT 

Polsce reprezentacyjna drużynll gim· 
nastyków FSGT złożyła wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, po
czym wzięła udriał w odgruzowani• 
W.arszawy. 

Wieczorem sportowcy FSGT podej
mowani byli w CRZZ lampką wina. 
Oprócz zawodnlikqw w p:rzyjęciu 
wzięli udział przedstawiciele CRZZ 
oraz przedstawiciele 2rzeszeń spor
towych Stal i Ogniwo, którzy opieko
wali się zawodnikami francuskmri 'W 
czasie ich tygodniowego pobytu W' 

Polsce. 
Wieczór upłynął w milej 1 serdecz

nej atmosferze l stał się manliestacJą 
walki o pokój, o solidarność między· 
narodową. 

Przedstawiciel CRZZ - Dołowy, na 
wiązując do wysiedlania Polaków z 
Francji, zapewnił gości, że szykany 
reakcyjnego rządu francuskiego nie 
zmniejszą prżyjaźni, jaką darzy na
ród polski bojową klasę robotniczą 
Francji. · 

Wiele maszyn i urządzeń wykona I 
ła już dla rozma.itych pi:zed&ię-

W POZNANIU · - 53,90 pkt. 
W sali gimnastycznej Wojewódz.- W ostatnim dniu sweoo pobytu w 

Goście francuscy dziękowali za 
niezwykle serdeczne p-rzvjęcie, z ja
kim spotkali się w czasie swego po
bytu. 

Popławska w półfinale, a Skonecki w ćwierćfinale W wypowiedziach swych członko· 
wie ekipy francuskie kilkakrotnie 
podkreślali, że pneltonill się osobiś
cie, jak dalekie od prawdy Jest to, co 
słyszeli o Polsce w swym kraju. 
Są zachwyceni osłą.gn1ędamł narodu tenisowqch n1i§trzostw Ru,.._unii 

W grze pojedyńczej mężczyzn, do 
ćwierćfinału w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii zakwalifiko
wał się jedynie Skonecki, wygrywa
jąc z Bad.inem II Rumun.ia 6:3. 6 :3. 
W czwartek mistrz Polski spotka się 
z Cobzucem. Pozostali Polacy prze
grali swe spotkania z tenisistami ru
muńskimi, a mianowicie - Piątek z 
Viziru II 2:6, 1:6, Chytrowski z Vi
ziru I 1 :6, 1 :6, Bełdowski z Caralu
lisem 4:6, 0:6. 
. W grze podwójnej pary polskie za
kwalifikowały się do ćwierćfinału: ....... „ ........................ „ .............. . 

.Wyścigi kolarskie 
pod hasłem pokoju 

Już w 272 p-0wiatach odbyły się 
eliminacyjne wyścigi do II Ogól
nopolskich KolaMkich Wyścigów 
Pocztowych. Startowało w nich oko
ło 10 tysięcy zawodników. 

W bieżącą. niedzielę odbędą się ełi 
minacje okręgowe, a 1 październfua 
w W arszaiwie wyścig główny na tra 
!ie 30 km., w którym w:lział we~mie 
po 6 na.jlepS1ZYch zaiwodników z ka,ż 
dego okręgu. 

Na _ zdjęciiu - plakat prop-agan-· 
dowy Wyścigów Pocztowych. 

-x-
Na odbudowę. Warszawy 

Ko-lo Sportowe przy Sp. Wydawni
czej „K!fiążka . i Wiedza" zawiada
mia, że w dniu 23. bm„ o godz. 15, na 
boisku ZKS Stal przy ul. J;>ogonow
skiego 89, odbędą się zawody towa
rzyskie w piłkę nożną pomiędzy koła
mi sportowymi „Książki i Wiedzy" 
ora:r...„Czytelnika". Całkowity dochód z 
imprezy prze:Łnaczony :został na oa -
budowę Waiwawy. 

Skonecki i Piątek pokonali parę ru
muńska !var - Sivanu 7:5, 6:1, Chy
trowski" i Kwiatek wygrali z parą ru
muńską Teodorovsky, Kreisberg 6:4, 
36, 6:1, a Bełdowski i Olszowski 
zwyciężyli Juhasa i Caliu (Rumunia) 
8:6, 7:5. 

Do półfi ału weszła również Po
pławska, zwyciężając w· grze poje· 
dyńczej kobiet Rumunkę Andrescu 
6:2, 6:3. 

W grze mieszanej Jędrzejowska i 
Skonecki zakwalifikowali się do pół-

finału, wygrywając z parą rumuńską polskiego i. entuzjazmem, z jakim od· 
Major. Badin I 6:4, 3:6, 6:3. Druga budowuje ona sw6j kraj, dą.źąc do u.pe 
para Piątek (Polska) - Gery (Rumu- wolenia lepszej przyszłości klasie ro
nia) grać będzie w ~wierćfinale, po botniczej. 
zwy~ięstwie nad parą Nicules.t;u (R~-, „Jest tu zupełnie inaczej, nii • 
muma) - Romansky (Bułgaria) 4.6, nas - mówił zawodnik Grnlt. 
6:3, 6 :3. p d d 'd lskł „„wł o czas g y naro po ""' · ga 

Tylko jeden łodzianin · 
w kadrze narodowe; atletów 

Uchwalą Zarządu Polskiego Związ 
ku ~ Atletycznego, powołana została 
'.kadra narodowa w atletyce na IV 
kwartał br. Reprezentacja t K S Włókniarz 

• p I k" W skład kadry wchodzi 20 zawo-
na mistrzostwa O S I dników. Podajemy ich w kolejności 

swój kraj ze zniszczeń, we Fran
cji leżą jeszcze nadal ruiny, che>ó 
ucierpieliśmy znacznie mniej od 
was. Młodzież w Polsce otoczona 
jest opieką.. we Francji zaś zwięk· 
sza się stale wydatki na zbroje
nia ł jednocześnie zamyka się 

szkoły i zwalnia nauczycieli". 
W nadchodzącą~ sobotę udaje się 

do Gdańska sekcja lekkoatletyczna 
ŁKS Włókniarza na drużynowe mi
strzostwa Polski (półfinały). Barw 
łodzian będzie bronić 20 lekkoatle
tów z Prywerem, Antonowiczem, Ma 
ciaszezykiem, Tułeclcim, Grzebkiem 
Szulcem, Woźniakiem i Paiwłow'l·kim 
na czele. 

Lekkoatleci na starcie 
W dniu 24 bm, o godz. 15, ro~pocz 

ną się na stadionie W.P. w Warsza
wie póiiinały drużynowych mi
strzostw Polski w lek>koatletyce. W 
zawodach wezmą ·udział drużyny: 
AZS Wrocław, Koleja:i:z Kraków i 
Ogniwo W arsz.awa. 

Ze względu na wysoką. stawkę, w 
drużynach wystąpią najlepsi zawod· 
nicy tych :z.rzeszeń. M:. in. stai:-to
wać· będą: Lipiec, Suchyński, Wolski 
Gierutto, Morończyk, Ogłoblin i Sta· 
rościński. 

Program zawodów obejmuje 11 
konkurencji. 

Komunikat 
Sekcja ~chowa ZKS „Ogniwo" 

ora!I: Koła Spoirtowego N:r 131 przy 
Odd0i.ale I Zw. Za:w. Pr.ac. Sam. 
Teryt. i Inst. Użyt. Publ. w Łodrti• 
podaije do wiadomości wseystkich 
członków, ~ iz dniem 23 lbm. w.zna
wi•a swa drz;iała~ność. Wdeczory gry 
odbywać się będą nadal w kaii:dą 
środę i sobofę od godz. 18 w lokalu 
:nwiązkowym prey ul. Wólczańskiej 
Nr 5. 

ZgłoS!lenia d1J turniejów klubo
wych, które rorzpoc11J11ą się w paeź
drtie<.rmku, p.rrz;yjmuje na miejscu ko 
lega sekretanz. 

Wzywa się graczy I i II drnżyny 
do regularnego uczęszczania na tre· 
ni:ngi. 

Miłośników gry szacho\vej, człon
ków rz.wiąz·ków prrz.ynależnych do 
Zmes.z.erJa Sportowego „Ogniwo", 
~asmmy jak najserdeczniej. 

wag: 
Sznejder (Unia Swarzędz), Bedna

rek (Gwardia Łódź), Toboła (Związ
kowiec Mysłowice), Rokita (Związ

kowiec Warszawa), Kauch (Kolejarz 
Po:iWlań), Klorek (Stal Poznań), Wi
ciak ,(Związkowiec Warszawa), Kurz 
(Stal Bytom), Gołaś (Związkowiec 
Mysłowice), Kuligowski (Stal By
tom) , Krawczyk (Kolejarz Poznań), 
Barłóg (Stal Wrocław), Radoń (Ko
lejarz Kraków), Rejniak (Stal Wro
cław). Jończyk (CWKS), Głowiak 
(Związkowiec Kraków). Kac'zmarczyk 
(Górnik Zabrze), ścigała (Górnik Za
brze), Sadowski (Budowlani Warsza
wa). Wójcik (Stal Wrocław). 
./ 

Komunikat WKKF 
WĘKF prosi posiadaczy wolnych 

kart wstępu vvydanych przez Woj. 
Komitet Kultury Fizycznej o odebr a 
nie specjalnych wkładek na Jubileu
szowe Zawody ŁOZB w dniaeh 23 i 
24.9 br. i równocześnie podaje do 
wiadomości, że ws.zel:kie inne bilety 
wolnego wejścia, próćz 1vyda.nych na 
t1; · imprezę pa·zez ŁOZB, są nieważne. 

Większe wygrane 
62-ej loterii 

2-gi dzień ciągnienia 1·ęi klasy 
Gł6w:na wygrana dnia. 1.000.000 zł 

padła na Nx 3822 w Koszalinie. 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 28327 118735. 
Wygrana 200.000 zł · padła na Nr 

66873. 
Wygrall'Le 'po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 2723 6484 9839 18999 25078 
28100 30525 50678 53918 91564 96153 
11936~ 128834. 

Wygrane po 4-0.000 zł padły na 
Nr Nr 7051 10447 14198 19068 24905 
36197 46462 47964 48231 55046, 61446 
64379 65056 77974 80589 81958 82182 
82268 89194 100551 10938~ 11~693 
122365. 

Zawodnicy francuscy zapewniali o 
swej przyjaźni do narodu Polskiego 
i obiecują opowiedzieć nrawdę o 
Polsce po swym powrocie do kraju. 
Na zakończenie kierownik ekiny 
Glasseddler wręczył przedstawtcie· 
lowi CRZZ - Dołowemu proporczyk 
i żetony dla piłkarzy, którzy mieli U· 

czestniczyć w międzynarodowvm tur 
nieju w Nicei, lecz rząd francuski 
odmówił im .wiz wjazdowych. 

* • * 
W ch1iu dzisiejszym gimnastycy 

FSGT udali się samolotem do Pragi. 
Po występach w Czechosłmvacji uda
dzą się następnie na toume do Ru
munii. 

G t1 O a 
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